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CHURCHILL VERSUS CHAMBERLAIN
LONDYN, w lipcu.

Pierw sze pytan.c: jaiKi je s t 
stosunek sił obu antagonistów, 
Cham berlaina i Churchilla?

Za Churchillem  stoi murem 
cała  opozycja. L iberałow ie wie­
dzą doskonale, że ich przywód­
ca, sir Archibaid S in cla ir jest n i­
cością, a labourzyści. że ich lea­
der, m aior A ttlee nic m e repre­
zentuje. Opoizyeia zdaje sobie 
sprawą, ze w ejście A ttlee, S in - 
c laira. Greenwoocha etc do ga­
binetu Cham berlaina w nicziem 
sytu acji n ie zm ieni: nadal bę­
dzie p rem jer dvktatorem  w t zą- 
dzie, przywódcy opozycji m e bę­
dą w  sranie staw ić m a czoia. To 
też opozycja walczy nic o port­
fele d’a siebie, ale o tekę dla 
Churchilla, o m ie jsce dla kon­
serw atysty, arystokraty , m ilita- 
rysty, im perjalisty , k tóry  by ł za­
wsze ezołowvm anty -  socjalistą, 
a w alkę klas uważał za d jo- 
tvzm. Bo ODOzycja rozumie, że 
jeden Churchill potrafi w yrw ać 
Cham oerlam ow i kierow nictw o 
polityki zagranicznej. Gdy ty l­
ko Churchill będzie w gabinecie, 
to gdy Cham berlain w ystąpi z 
jakaś in iciavtw ą, C hurchill za­
cznie ją  sabotować. I co  wówczas 
zrób1 prem jer? W yrzucić potęż­
nego m inistra, k tó iy  co  dopiero 
wstąpił do rządti, po dwóch tygo­
dniach? To niemożliwe. P rem jer 
będzie m usiał się poddać albo 
sam ustąpić. I  dlatego też Cham­
berlain, k tóry  chętnie przyjąłby 
na sw oje łono leaderów opozy­
c ji, co do Churchilla je s t  nieu­
błagany: rozumie on dobrze, że 
Churchill w gaDinecie, to jes t 
kom ec jego rządów.

Poza opozycją w oła ją  o Chur­
chilla  w szyscy dawm zwolenni­

cy  Ligi Narodow, pacyfizm u i 
rozbrojenia. W ołają o niego E- 
den i D uff Cooper w nadziei, ze 
w cieniu Churchilla sami wrócą 
do władzy. Ale i w partj i kon­
serw atyw nej w zrasta liczba zwo 
lenników Churchilla. Od kilku 
dni rozdają tu ta j blaszki z napi­
sem ..Churchill**, które się nosi 
w butonierce. Za teką dla Chur­
ch illa  wypowiedział się publicz­
nie w liście otw artym  w „Daily 
Telegraph** m arkiz Salisbury, 
głowa rodu C ed rów : a ród ten  
odegrywa od 3 wieków w partji 
konserw atyw nej tę  sam ą trady­
cy jn ą  rolę. która była udziałem 
Potock ich z Krzeszowic wśród 
dawnych Stańczyków  w G alicji. 
Piównież bracia m arkiza, lordo­
wie R obert i Hugh Cecil popiera 
ją  Churchilla. Poparcie tego ro­
du nie je s t rzeczą, nad którą 
p rem jer mógłby obojętnie 
przejść do porządku dziennego.

Ogólnie rzecz biorąc, uwa­
żam, ż.e za Churchillem  sto ją  
następujące siły : Londyn, mło­
dzież, arystokracja , wojskow i, m 
teligencja, socjaliści, m asonerja, 
żydzi, dziennikarze, a z obcych 
potpncyj Francuzi, Sow iety i A- 
m erykanie. W olą Cham berlaina: 
prow incja, starsze pokolenie, Ci­
ty, ,,c.ivil serv’c e “ , kości ot an 
glikański, k lasy średnie, ren tje - 
rzy oraz domin ja . Z obcych kra­
jów  „cham berlain izu jc" najw y­
raźniej Polska.

Za Churchillem  przemawia 
jedna w ielka trad y cja  politycz­
na angielska, poczucie fa ir plaiy. 
Churchill przewidział, '. mówią 
masy, C hurchill przestrzegał. 
Churchill m iał rac ję , on więc 
powinien rządzie. Przem aw ia za 
nim fakt. że b y ł przedmiotem 
sarkazm u i ostracyzmu H itlera.

Za Churchillem  przem aw iają d , 
którzy wierzą, że on jeden potra­
fi znaleźć język, którym  trzeba 
przemawiać do H iilera. Przeć, w 
Churchillowi przemawia inna 
trad ycja  angielska: obawa przed 
„nadludźmi**. Churchill jest za­
nadto „dyktatorski** na gust an­
gielski.

Ci, którzy bronią Cham ber­
laina (a takich jes t bardzo w ie­
lu), dowodzą, że prem jer wcale 
nie jes t m niej tw ardy od Chur­
chilla . jest tylko rhytrzejszy.

S iły  za obu antagonistam  
w ydają rai się dość równe. Tylko 
siły Churchillow7s-kie w ydają mi 
się w ofensywie, Cham berlainów 
skie w' defensywne, choć me w 
odwrocie. Rezultat te j rozgryw­
ki zależy, w m ojetn przekonaniu, 
w yłącznie od dalszego postępo­
w ania H itlera. Je ś li H itler ziob 
w sierpniu „naprężenie*- które 
tu wszyscy na ten okres zapo­
w iadają, to dojście Churchilla do 
włacłsy w ydaje nu .się absolutnie 
nieuniknione. Je ś li natomiast. 
H itler nietylko żadnego ..naprę- 
żenia-* nie wywoła, nie będzie ro 
b ił z roku 1939 ,,fo tog rafji“ ro­
ku 1938, —  jeśli przeciw nie, pój­
dzie np. w sprawie Gdańska na 
norm alne rokowania i kompro­
mis, wówczas pozycja Cham ber­
laina dozna ogromnego wzmoc­
nienia, jego polityka „a-oease- 
m ent“ znajdzie za sobą naresz­
cie  poparcie w faktach, i szanse 
Churchilla moga spaść do zera.

Na czem  polega istotna róż­
nica między obu antagonistam i? 
O baj są napewno zgodni w tem, 
że nie może byr nowego M ona­
chium, to znaczy nowej kapitu­
lacji przed groźbą niem iecką 
To je s t mu równane. Ale Cham ber­
lain jest nadal zwolennikiem

rozsądnego kompromisu i mo­
dus vivendi z Trzecią Rzeszą, na 
tom iast C hurchill niew ątpliw ie 
pragnie kapitulacji H itlera, bez 
w ojny, je ś li można, z w ojną je ­
śli trzeba- pi agnie on Monachjum  
a rebouro. Tłum acząc dystyngo­
w ane form uły dyplom atyczne 
na prosty języ k  codzienny, moż­
na u jąć to następująco: Do Mo- 
nachjum  w łącznie Cham berlain 
mówił H itlerow i: „Kochany A-
dziu, jak i T y  jesteś nieznośny, 
no aie prawda, że byłeś bardzo 
skrzywdzony, więc oto masz cu­
kierek  i badź łaskaw się uspoko- 
ić“. Od Pragi Cham berlain po­
w tarza H itlerow i: „Panie Adol­
fie, ta  zabawia nie może trw ać 
bez końca, je ś li się Pan  nie uspo 
koi, będzie z Panem źle“. Zaś 
C hurchill bedzie poprostu w ołał 
pod adresem samotnika z Bei ch - 
tesgaden: „na Kolana, łobuzie,
albo ci sprawię takie lainie, ze 
w szystkie kości połamiesz**.

Czy H itler to rozumie? Czy 
zdaje sobie sprawę, że Cham ber­
lain i B eck  d ają  mu możność wy 
cofania się z aw antury gdańskiej 
z honorem i uniknięcia w ten 
sposób znaczme gorszej ew entu­
alności? Czy widzi, że jednym  
z powodów, dla których Sow ie- 
Sy robią ty le  trudności, je s t na­
dzieja, że przew lekanie roko­
wań o pakt z A nglją osłania pozy 
c ję  Cham berlaina i wzmacnia 
szanse Churchilla, a w ięc i roz­
gryw ki w ojennej? Dotąd niem a 
żadnych wskazówek z Berlina, 
które pozw oliłyby naprawdę zor 
jentow ać się w planach i zamia­
rach H itlera, a dopiero wówczas 
będzie można przewidzieć w y­
nik rozgrywki Cham berlain —  
Churchill.
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O ideę s ło w ia ń s k ą
Drang nach Osten!

Niem cy chcą tworzyć Im per­
ium na wschodzie. N azyw ają to 
sw oją „przestrzenią życiową**. 
U v'azają siebie za naród przo­
downiczy, naród panów. Sądzą, 
że ich przeznaczeniem je s t rzą­
dzie innemu narodami. Że noszą 
w sobie „kom piex wyższości**, 
że są jak  iruw i Nitsche, „nadludż 
nu“. Za teren  te j w szechstron­
nej ekspansji sw ojej uw ażają zie 
mie słow; ańskie, które uznają 
za swój naturalny teren  życio­
wy. Narody słow iańskie m ają 
służyć tym  rozległym  celom,

Taka deologja n ie je s t czemś 
nowem. Je s t  to spuścizna, która 
d atu je sie od wieków, od wędrów 
ki ludów, od upadku Im perjum  
Rzymskiego, od Nibelungów. 
Ju z  wtedy germ ańskie narody 
ciągle maszerowały ciągle szu- 
iJ ałv przestrzeni c.ągie dążyły 
do narzucenia innvm narodom 
swego kompleksu wyższości. O 
nich mówi T acyt w I wieku r a ­
czej ery: „Lud to błędny, bez
domu, bez roli i bez żadnego sta­
jan ia . Gdzie stąpi, tam się pa- 

nie m aiąc swego, nie szcze- 
dz- cudzego'*. W c ;ągu tych dwu 
tysięc^ la t dużo się zmieniło. Na­
ród niem iecki stał się wielkim 
narodem. Przed i ego nauka, my­
ślą f Jnzof'czną cały świat chciał 
stanąć na baczn >sć Potem  wszy­
stko to się skłębiło. Filozofowie, 
zw alczałąc s5ebie doszli do ahsur

du, nauka zaczęła w yrabiać ga­
zy tru jące , o poezji mówi S y ­
rokomla

Gdy z Heineir w górny wzniesie się
szlak

I kiedy gwiazdy przybierze znak,
To ani zgadniesz czy zorza łask.
Czy to fosioru cmentarny blask...

W pojęciu Niemców są dwie 
rasy, .Jedna doskonała, wojow­
nicza, zdolna, madra piękna. Ta 
rasa posiada kom pleks wyższo­
ści nad wszystkierni narodami, 
germ ański Bóg w yznaczył ją  dla 
rząozenia światem. Będąc inną 
w sw ej doskonałości, ona musi 
m ieć inną reh g ję , inną m oralie, 
inne poczucie honoru. Jeżeli ca­
ły  świat je s t złożonym z ludzi, 
w tedy Niemcy są nad ludźmi. I 
w tedy kiedy zwykli ludzie idą 
drogą wiecznych prawd życia, 
w tedy nadludzie idą drogą pod­
bojów  i nieskrępow anej m oral­
ności

Drugą łasą, w pojęciu Niem­
ców, jest rasa słow iańska W szy­
stko jedno czy to bedą Polacy, 
czy Czesi, Serbow ie, Rosjanie... 
Je s t  to według Niemców ra­
sa niższa. Bardzo się nadaje dla­
tego. ażeby na je j karkach upra­
wiać .komDleks wyższości**. 
W szystkie te narody są przewa­
żnie na wschodzie. —  a więc: 
Drang nach Osten! Są  to narody 
rolnicze. Bardzo dobrze! Niech 
produkują chleb bo Niem cy te ­

go robić nie lulka. Wolą upra­
wiać przemysł w ojenny. Słow iań 
skie narody to naiody niew om i- 
ków. Ich  przewódoów możno 
kupić naw et za małą cenę. Rasa 
germ ańska w ynaradawia się, a 
więc zdrowe słowiańskie kobie­
ty  można będzie użyć jako m at­
ki dzieci germ ańskich. Słowem 
hasło „Drangu** wypływa z u- 
czuć, instynktów , trad y cji naro­
du niem ieckiego. Może najlep iej 
to określił słynny historyk n ie­
m iecki Momsen, który nazwał 
narody słow iańskie nawozem u - 
żyźnia jącym  rasę germ ańską. Tą 
ideologją kierow a!v się przedwo 
jenne Niemcy i Momsen by ł ho­
norowanym przez cesarza W il­
helm a. Zam iast W Thelm a je s t o- 
beem e kanclerz H:tler, ale treść 
pozostała ta  sama, jak  i pozosta­
ło hasło: Drang nach Osten 

Lecz to hasło trzeba jakoś 
usprawiedliwić przed światem. 
A może naw et przed własnem 
społeczeństwem A w ’ęc Niemcy 
sta ją  się obrońcami Europy. N’e 
mówią o swem odwiecznem ha­
śle, nie mówią o słowianach. Na­
tom iast wysuwaj a hasło w alki z 
komunizmem. Pod tem i hasła­
mi idą na w^schod Czy nie wszy­
stko jedno pod jakiem  hasłem 
uzyskają p lacet Luropy na zro­
bienie porządku w ziemiach sło­
wiańskich, gdzie taka urodzajna 
ziemia na U krainie, ty le  nafty, 
zeiaza w basenie morza Czarne­
go. ty le  lasów na północy, ty le

bogactw na Uralu i Sy berji.
B y ł moment, kiedv św iat mu 

Siał udawać, ze wierzy Niemcom 
w ich idealistyczne zam iary. Że 
Drang nacn Osten to nie zwykła 
bojow a wędrówka Germanów, a 
jak aś m isia idea’'stów . Po kon- 
* erencji w M onachium i ekspe­
rym encie z Czechami ta iluzja 
przestała istnieć

W ielkie w alory narodu nie­
m ieckiego przyćrmone zastały ja  
kimś 'chorobliw vm  instynktem  
nieszannwania cudzego dobra, 
m egalom anją w łasnej wyższości, 
< hęcią panowania nad światem. 
Pod tym  znakiem Niemcy roz­
poczęli w ojnę światową, pod 
tym  znakiem chcą lozpocząć i o- 
hecna. O bjektem  te j ekspansji 
?ą ziemie słowiańskie. Tak jak  
to było od prawieków

Ćzy Niemcy m ają szanse, aże 
by wykonać sw oje zamiary? 
Sądzę, że nie m ają żadnych. Ó- 
wszem w yw ołają najw iększy za­
m ęt, przvczvnią najw iększe stra 
fy, rak jak  to było podczas w iel­
k ie j w ojny, lecz jeżeli naw et 
wtedv nie mogły zwvc’ężyć. to 
tem bardziej nie mogą teraz. M a­
ją  w ielką arm ję, dobrze przygo­
towaną (załóżmy) m ają  zorgani­
zowany naród, przemysł w ojen­
ny jednolitą, absolutną władzę, 
doktrynę narodu wvrażoną jed -

Lucjan Żeligowski- 

(DOKONCZENIE NA STR. 2).

Polska nie liczy na pomoc sowiecką
Takie wiazeaie wywiózł z Wanzawy reliktu JinpiTC

(TEIFFONF-M  Z W ARSZAW Y)

fł.)  RedakiOr p Reeouly, korespondent znanego tjgo&nika 
francuskiego „Groingoire**, który niedawno bawił w Warszawie 
i ogłosił następnie swe rozmowy z marszałkiem Ry az-Smigłym 
i ministrem Beckiem, był uderzony —  jak zresztą niejeden z za­
granicznych dziennikarzy, bawiących w W arszawie —  mewiel- 
k.em stosunkowo zainl tresowaniem polskich kół politycznych 
ewentualnym wynikiem rokowań, toczący cli się w Moskwie.

W e wszystkich rozmowach —  pisze red. Pecoulv —  trzy- 
mywalismy mniejwięcej zawsze tę sama odpowiedź: „Uregulo­
waliśmy sami i to raz na zawsze nasze stosunki z Moskwą. Utrzy 
mniemy z Rosją stosunki dobrego sąsiedztwa, mamy normalna 
wymianę handlową i niczego więcej nie pragniemy i niczego nic 
oczekujemy.*4

„Jakfo? —  powiada p. Recouly —  przecież kto jak  kto, ale 
Polska posiaaająca bezpośrednią długą granicę z Rosją i zagro 
żona przez Niemcy, chyba powinna być jak najbardziej zaintere 
sowana w pomocy sowieckiej. Tymczasem tak nie jest. Dla- 
cztgo?“ -------

Oto dlatego, gdyż w Warszawie aądzą, że na  pomoc so­
wiecką liczyć nie można. Primo z tego wzglęou, że Rosja so­
wiecka nie jest w stanie przyjść z oomocą, secundo dlatego, 
ponieważ nie odoowiada to stanowisku Stalina.

Gtówną przyczyną słabości militarnej Rosji jest dezorgam 
za" ja systemu komunikacyjnego w Sowietach, zdekompletow anie 
kadr oficerskich i duże luki w kadrach podoficerskich, niepew­
ność co do stanu moralnego i ducha armji. w razie mobilizacji. 
Armia sow iecka ,,est zdolna do ofenzywy, a le według starci ro­
syjskiej strategji, to znaczy przez marsz w głab własnego kra­
ju z równoczesnem niszczeniem przy* odwrocie wszystkiego, taiv 
ażeby napastnik znalazł się na terenie zupełnie spustoszonym i 
opuszczonym.

Stanowisko Stalina w razie wojny jest jasne. „Chce on po­
zostać neutra'nyni, etree, ażeby wielkie narody wyniszczyły sic 
rawzajeni, wówczas, w chwili zupełnego wyczerpania, będzie 
on interwenjow ał su emi nienantszonemi siłami, ażeby dj ktowac 
warunki pokoju, a ptzedewszystkiem tam, gdzie to będzie mo­
żliwe, ustanowić system bolszewicki*'.

Red. Recculy kończy swój artykuł twierdzeniem,, że nieza- 
1 iżnie od tego, czy Stalin podpisze iakiś papierek, czy nie podpi- 
sz<, stanowisko jego nie ulegnie żadne1 zmianie.

Trzeba zaznaczyć, że w prasie francuskiej rzadko niożna 
przeczytać tak pesymistyczną ocenę siły militarnej Sowietów

RoQseveit chce zmusić kongres
do rewizji ustawy o neutrainosci

WASZYNGTON PAT. Korespondent Havasa zaznacza, 
że orędzie prezydenta Roosevelta i oświadczenie sekretarza sta­
nu Huna miało na celu zrzucenie na kongres odpowiedzialności 
za następstwa, jakie może pociągnąć odmowa zmiany ustaw'y o 
netfralności. Roosevelt i Hull pragną podobno zmusić kongies 
cio rozpatrzenia sprawy ustawy o neutralności w je j całokształ 

przed odroczeniem obrad na 6-miesięczne ferie W kołach 
kongresowych pesymistycznie oceniają osiągnięcie tego celu, 
gdyż —  jak się zdaje —  argumenty, wysunięte przez władze rza 
dowe nie zmieniły stanowiska negatywnego opozycji, kt )ra uda­
remniła wszystkie wysiłki dotychczasow e prezydenta Rouseyelta.

iisl 9 [91 !1.
w Madrycie

SAN SEBAS'1 JAN. PAT. Agencja Stefaui podaje następują­
cy tekst koniinikatu o rozmowach nnn. Ciano z gen. Franro-

„W  lozmowach, jakie odbył wioski minister spraw zagra­
nicznych lir. Ciano z gen. Franco i rządem hiszpańskim, rozpa­
trzone zostały wszystkie zagadnienia interesujące bezpośrednio 
lub pośrednio oba kraje. Ten przegląd zagadnień był dokonany 
ze szczerością i zaufaniem, charakteryzujące™ stosunki między 
dwoma narodami, nierozłącznie związanemi doświadczeniami, 
nabytenii wraz z Niemcami, Stosunki, które znalazły ostatnio wy- 
;az we wspaniałem przyjęciu, jakiego doznał przedstawiciel Mus 
soliriego i Włoch faszystowskich i w przemówieniach, wygło­
szonych, przez gen. Franco m:n Ciano. Stwierdzono zupełną 
solidarność punktów widzenia i ir.tencyj oraz postanowiono roz­
winąć isfj-.ejącą współpracę, aby przyjaźń między Włochami i 
Fiiszpanją, która jest rzeczywistością pozytywną w polityce 
1 .iropy, mogła całkowicie odpowiadać celom wytyczonym przez 
Mussoliniego i gen. Franco w interesie obu krajów i ogólnym in­
teresie porządku i cywilizacji**.
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na terenie Francji i Anglji
LONDYN Pat. „Daily Express“ donosi, /e  urzędm 

ey kontrwywiadu francuskiego przybyli do Londynu ce­
lem współdziałania z kontrwywiadem angielskim przy 
zwalczaniu propagandy narodowo - socjalistycznej. FRAN­
CUZI PRZYW IEŹLI Z SOBĄ W YK RYTE PLANY AKCJI 
PROPAGANDOWEJ NA TERENIE CAŁEGO IM PERJUM  
BRYTYJSKIEGO. Dziennik donosi równocześnie o zdema­
skowaniu przez angielskie władze bezpieczeństwa agentów 
niemieckich, działających w stowarzyszeniach religijnych.

Stwierdzono również, że W YSYŁANE SĄ Z NIE­
MIEC DO ANGLJI MŁODE AGENTKI PROPAGANDO­
WE, KTÓRYCH ZADANIEM .TEST PRZENIKANIE DO 
SFER  TOWARZYSKICH. W7 Surrey policja stwierdziła, iż 
na zebraniach młodych Niemek, urządzanych pod pretek­
stem nauki kroju, przygotowana była akcja propagandowa. 
Władze brytyjskie zw róciły poza tern uwagę na licznie przy­
bywających do Anglii specjalnych wysłanników pism nie­
mieckich, przebywających na krotki okres czasu. Okazało 
się, iż zadanwm ich iesl zdobywanie zgóry wyznaczonych 
informacyj.

Komuniści chcą połączyć sir
z Lab: ur Party

LONDYN. PAT, Partia komunistyczna zwróciła się do La- 
bour Party z wnioskiem o sfuzjonowame obu ugrupowań Komu 
uiści motywują swój wniosek wytworzoną obecnie sytuacją 
ogólną.

Niemcy zawładną Trjestem
RZYM. PAT. Agenq'a Havaisa potwierdza wedom ości o 

mających się toczyć rozmowach włosko - niemieckich w sprawie 
udostępnienia portu w Trjeście cila handlu niemieckiego. Podobno 
jedrak nie zanre-za się stworzyć z Triestu wolnego portu.

Benesz w Anglji
LONDYN. PAT. Były prezydent Benesz przybyt z Ame 

ryk: do Londynu. W  rozmowie z przedstawicielem agencji Reute­
ra, Benesz oświadczył, że zamierza pozostać w Anglji przez ja ­
kiś czas

w Tsmgtao
TOKIO. PAT. Agencja Domci aonosi z Tsirgtao, ze dwóch 

Chińczyków dokonało zamachy bombowego na ambasadę brytyj­
ską. Rzucili oni dwa granaty, które lednak tylko lekko uszkodzi 
ły fasadę budynku.

BOGCMIN, P at. Dnia 12 b. m. odjechał do Gueter vr Su­
detach ostam i ttonsport czeskich majstrów i robotnikow, zatrud­
nionych dotychczas w zakładach górniczo -  hutniczych w Witko- 
w icach. W  ten sposob me ma już zupełnie robotników - Czechów, 
którzy zastąpieni zostali robotnikami niemieckimi, sprowadzony­
mi częściowo z okręgów sudeckich, przedewszystkiem jednak z 
samej Rzeszy

PR AGA. P at. W ostatn:ch czasach mnożą się wypadki ni­
szczenia linij wojskowych telegraficznych i telefonicznych. W ła­
dne niemieckie w ydały obwieszrzenie, w myśl ktorego czyny ta­
kie będą surowo karane według prawa niemieckiego przez nie­
mieckie sądy wojskowe.

PR AGA, Pat W zw iązku ze stale w zmagającą się fala na­
strojów antyniemieckicb, manifestowanych podczas przedstawień 
w kinach, władze niemieckie w ydały szereg ostrych przep’sow, 
odnoszących się do publiczności. M. in. ustanowieni hedą w kinach 
podczas przedstawień komisarze, którym  będzie przysługiwało 
prawo nakazywania opuszczenia sali prze? publiczność

Słowacja zmienia konstytucje
ulegając naciskowi niemieckiemu

BRATYSŁAWA PAT. Rząd słowaoki, jak informuje agen­
cja Havas, postanowił zmienić tekst projektu konstytucji w tym 
Svfieie, że okręgi zamieszkałe przez Niemców będą tworzyły 
autonomiczna jednostkę administracyjną. Stało się to wskutek 
pn .estów niemieckich narodowych socjalistów pizeciwko do­
tychczasowemu projektowi.

BERLIN. PAT. Niemieckie biuro informacyjne donosi, że 
•■^poczęte niedawno niemiecko -  słowackie rokowania gospo­
darcze w sprawie rozrachunku oomiędzy Słowacją a proffktora- 
t c i  Czech i Moraw, doprowadziły do podpisania wczoraj dwóch 
p erwszych porozumień.

WIEDEŃ PAT W tych dniach przybędzie do Austrji więk 
sza grupa studentów słowackich, którzy spędzą wakacje wraz 
ze studentami niemieckimi w icn obozach pracy w Austrii.

PARYŻ, Pat. Frezycljum rady miJiistrów wydało ko­
munikat w sprawie akcji, zmierzające i do ukrócenia dzia­
łalność? wrogiej propagandy na terenie Francji, w którym 
stwierdza, iż chodzi tu o aresztowane osob, będących vv kon­
takcie z agentami ohcych mocarstw i pobierających od nich 
sum-®- pieniężne.

Przestępstwa te, podpadające pod ustawę o szpiego­
stwie ze stycznia 1934 r. oraz dekret z 17 czerwca 1938 r. 
o zapewnieniu ładu i spokoju wewnętrznego, tepione hędą 
—  iak zapowiada komunikat —  z całą konsekwencją, bez 
względu na osoby, jakie dopuściły się tych przestępstw.

Z drugiej strony komunikat zapowiada tępienie 
wszelkich zbędnych polemik prasowych i plotek, mogących 
utru d n i śledztwo przez przedwczesne rozprzestrzenianie in­
formacyj, dotyczących akcji władz bezpieczeństwa.

Gzy Szwajcarzy opuszczą Tyrał
BLRN PAT Szef departamentu politycznego Motta na p o ­

siedzeniu rady federalnej złożył sprawozdanie z zarządzeń rządu 
włoskiego w T jro lu  południowym. Motta stwierdził, iż dotych­
czas żaden z obywateli szwajcarskich, zamieszkałych w prowin­
cji Bolzano nie mógł jeszcze opuścić swego miejsca zamieszka­
nia. Demarche szwajcarska w Rzymie jest w rzeczywistości pro­
testem, chociaż słowo to nie zostało użyte w nocie werbalnej, 
wręczonej władzom włoskim.

Odpowiedź, udzielona posłowi szwajcarskiemu w Rzymie, 
zdaniem Motty, me jest całkowicie zadawalająca. Kada federal­
ną zdecydowała w dalszym ciągu z całym spokojem i stanow­
czością bronić spraw obywateli szwajcarskich, mieszkających 
w p jłudniovm Tyrolu.

Amijasador brytyjski w Paryżu
przechodzi na emeryturą

LONDYN, P at. Dotychczasowy ambasador b ry ty jsk i w P a­
ryżu sir  E rie  Pfopps spcewodu przeKroczenia przepisowego wieku 
ustąpi na jesien i ze swego stanow iska i przejdzie na em eryturę. 
N astępcą jego na stanowisku am basadora W. B ry ta n ji w  Paryżu 
będzie obecny poseł brytyisK i w  B ’ałogrodzre s ir  Ronald Camp­
bell, uchodząc-v za jednego z najw ybitniejszych dyplom atów bry­
ty jsk ich . B y ł on swego czasu od r. 1928 aż do 1935 gdy o b ją ł sta - 
now-SKO posła w Białogrodzie, ra a cą  am basady b ry ty jsk ie j w P a ­
ryżu z ty tu łem , m inistra pełnom>xmegn.

«  iw ró i Si! t e
erwszych trzech miesfecy wojny
LONDYN. PAT. W  odpowied/i na interpelację członka 

Izby Alorrisona kanclerz resięstwa Lancaster oświadczył, że rapa 
sy surowców, niezbędne dla podstawowych pi zemysłów zgroma­
dzone zostały w nietropoiji w wvstarc7ających ilościach i mogą 
wystarczyć na zaspokojenie potrzeb w ciągu trzech miesięcy woj 
ny. Również przystąpiono do poczynienia zapasów oir-dKów ży­
wności na conujmniej trzy miesiące.

0 id e ę  s f o w l

Zrabowano k isie l z X!l wieku
BUDAPESZT. PAT W Katedrze w mieście Kas&a dokonano zu- 

cnwałej kradzieży.
Swieickraózcy zrabowali historyczny złoty krlich, pochodzą 

cy z X H  wieku.
Sprawców kradzieży n.arazie nic ujęto.

k i i  tof K i B i i i
BATON ROlTGE PAT. (Stan Luiziana). Sprowadzony tu 

70*tał i os idzony w więzieniu b. rektor uniwersytetu ,James Mon- 
rto  Smith, oskarżony o sprzeniewierzanie 100 tys. dolarów z ka­
sy uniwersyteckiej. Smith, Irtóry zb.egł ostatnio z Baton Rouge, 
został aresztowany przez policję w Kanadzie. Razem z nim osikar 
inne są trzy osoby z personelu uniwersyteckiego o aprzeniovde- 
'zenia

Duży pożar poo Stornem
Spłonęła tekturownia— straty 100 tys. zł*

SŁONIM. W sobotę o godz, 14 min. 34) -wyhuc.h] po­
żar w fabryce papieru i tektury w Albertynie pod Slommem. 
Pożar objął najpierw górne piętra fabryki oraz strych, po- 
czem cały budynek slanał w płomieniach Gaszenie pożaru 
trwało do późna w nocy.

Straty wynoszą według tymczasowych obliczeń oko­
ło 100.000 złotych. 250 robotników pozbawionych zostało 
warsztatu pracy. W akcji ratunkowej brały udział okoliczne 
straże ogniowe, straż słonimska oraz oddziały wojskowe gar­
nizonu miejscowego.

Przyczyną pożaru było jak się zdaje zaprószenie og­
nia skutkiem nieostrożności jednego z robotnikow.

rDOKONGZENIEt.

nem słowem „m&szerować". Dn 
kad? —  Nach Osten!

Niemcy m aja  jak ieś sko&t- 
fiiałfe um ysły. Ja k  mogą ich wó­
dz o wie, w  epoce budzenia się 
ludzkości. W reszcie w epoce ra ­
dia, głosić na św iat cały w ykręt­
no i  fałszyw e, w yjałow ione ze 
w szelkiej w spaniałom yślności 
mowy? Ja k  moga głosić tylko 
ideał siły 7 Alez to już było  wsizy- 
stko w  przeszłość’ . Cała h istorja  
•ludzkości to nagrom adzenie 
gwałd&w, podbojów. fałszerstw , 
oszustw w szelkiego rodzaju. I o- 
becnie nastąpił przesył Z bójec­
k ie ideały jeszcze gomą resztka­
mi, lecz zdrowe instynkty biorą 
górę nad niem i. W  ty ch  w arun­
kach hasło Drang nach Osten 
rrife może m ieć powodzenia 
św iat je  przerósł, a szczególnie 
orz er osły ludy słow iańskie.

Narody siowiańsKie są  po­
dzielone, często zwaśnione Zda­
w ałoby się, że trudno w ynaleźć 
rakiś wspólny ideał. k tórvbv ich

a

m ógł zgrup w ać. Tak było z P ol­
ską ostatnich dni. Zdawało się. 
że nic m e może połączyć rożna- 
rrrętm onych polityczną w alka 
Polaków . A j-edinakże to się sta­
ło oarazu w  obliczu groźby ger­
m ańskiej Tak się s ta je  i ze sło­
w ianam i. którym  Niem cy zagro­
ziły. Może w ybuchnąć pożar u- 
czuć słow iańskich, w  którym  sir 
roztopią w szystkie sprzeczności, 
i na w ielkich  przestrzeniach na 
wschód od Łaby i A drjatyku 
wzniesie się dumny okrzyk : M Y 
SŁO W IA N IE. W iórow ać temu o- 
brzykow i beda hasła wszystkich 
wmlnych narodów, które żyją 
od w ieków  zgodnie ze słow iana­
mi.

Oto dlaczego sądzę, że hasło: 
D rang nach Osten je s t  przesta­
rzałe. Ż e to są  ju ż  zgrane karty 
Że tern1 hasłam i można jeszcze 
em ocjonow ać bezkrytyczne m a­
sy, lecz one m e m ega być hasła­
m i nóważnycn polityków . Niem­
cy n a  wschodzie już n ie m aja  
co robić.

Lucjan Żeligowski.

[im  h  f lip - ia p o m o
w związku z zatargami w Tientslnie

TOKIO. PAT. japońskie ministerstwo soraw zagramcz 
nych ogłosiło następujący komunikat o  ‘Kłbytei wczoraj konfe­
rencji japońsko - trytyjskiej:

„Min. spraw zagranicznych Arita i ambasado- brytyjski 
sir Rooert Cralgie odbyli wczoraj w apartamentach urzędowych 
ministra spraw zag-anicznych trzygodzinną rozmowę,. Dotyczy­
ła ona pewnych spraw ogólnych, leżących u podstaw obeer**, 
sytuacji w Tientslnie. Pozmowa z o ra ła  odrt czorta, celem ozy 
skanla czasu na dalsze rozważenie poruszonych kwestyj. Następ 
nf spotkanie odbędzie się w' poniedziałek dnia 17 lipca r.b.“

LONDYN, PAT. W  sprawne rozmów japońsko -  brytyj- 
skich w Tokio „Tim es“ pisze, że los tych rozmów zależy od te­
go, czy rząd japoński pozwoli prowadzić je  na podstawie unrzed 
nio przyjętej, a m.anowicie tak, aby dotyczyły zagadnień lokal­
nych, wysuniętych przez blokadę w Tientsime. Gdyby miały 
wchodzić w grę inne zagadnienia, jak  np- współpracy W  Bryta- 
r ji z Japonją w Chinach północnych, jak  to zapowiadała powsze 
chnie prasa japońska, to rząd brytyjski oświadczy, że nie może 
się zgodzić na rozważanie spraw, naruszających interesy in­
nych mocarstw, jak  Francja i Amerj^a. oraz pozostałych sygna- 
tarjuszy traktatu dziewięciu mocarstw. Jako dobry znak uważa 
się w kołach londyńskich, że rząd japoński nie potwierdził oiwar 
cie informacyj prasowych w sprawie programu konferencji, w 
każdym razie Londyn przygotowany jest na wszelkie ewentual­
ności

Zatargi w Szanghaju nie ustają
SZANGHAJ, Pat. A gencja Dornę. donosi, iż w Szanghaju 

powstały nowe trudności pomiędzy władzami japońskim i i bry­
tyjskiemu Tłem ich było żądanie japońskie, aby robotnicy chińsm 
zatrudnieni w nakładach przemysłowych angielskich, byK podda­
ni specjalnej ściSiej kontroli. Japończycy domagali snę, aby robot­
nicy chińscy byli zaopatrzeni w przepustki, w ydaw ane przez kon­
sulat brytyjski.

Spotkawszy się z odmow ą władz brytyjsKich, Japończycy  
otoczyli fabryki brytyjskie drutem  kolczastym. Konsul brytyjsk  
w ubiegły poruedzi YeK ziozył form alny protest w  którym  o- 
świadcza, że uważa otoczenie br ytyjskich zakładów przemvsło- 

wych drutem  kolczastym  za akt nieprzyjazny. Japończycy oamó- 
wili us* mięci a przeszkód z drutu kolczastego

SZANGHAJ, P at. Władze japoński** w Taingtao wznowili 
utrudnienia w  dostawach żywności i wyładowywaniu io v  arów ól 
obywateli brytyjskich. Ostatnio kilka statków, płynących pod fla 
gą angielską, przetrzym ano przed weiściem do portu przer trzjj 
dni pod pretekstem kwarantanny. Do T‘ ingtao wpłynął z Krrahou- 
gu kontr a torpedowiec brytyjski ..Diamond", który zastąpi angiel 
ski okręt towarzvszący, powracający do swej bazj

Turcja i Grecja kupują okręty
b '1 AMBUŁ PAT. W ielkie zgromadzeni^ narodowe w An­

k a r ę  upoważniło rząd do wyasygnowania kredytu w wysoko­
ści 12 5 miljonów funtów tureckich, przeznaczonych na kupno 
okrętów różnych typów dla państwowej marynarki handlowej

W najbliższej przyszłości ma się odbyć przetarg na budo­
wę 11 okrętów.

LONDYN PAT Przed powrotem do Grecn z Londynu 
greek: podsekretarz stanu do spraw marynarki Zitfo oświadczyć 
w rozmowie z przedstawicielem „Financial News", ze armatorzy 
greccy zamierzają zamówić w angielskich stoczniach morskich 
15 statków łącznej wartości 2 miljcmów funtów szterlingów. Po­
rałem —  jak podano wczoraj do wiadomości —  greckie minister 
stwo marynarki zamówiło w Anglji kotły i maszyny parowe, war 
losci 41° tys. funtów szterlingów, przeznaczone dla 2 kontrtor- 
pedowców budowanych obecnie w Seammanea.
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N a p r a w d ę  d z i e c i !
W pismach spotykamy często ni- 

rtrykę „Nasze dueci' , w którei niesz 
czesnym dzieciom, nie mogącym się bro 
mć i naz^TcaiRTm ni“ w idomo dlacze 
go „nasrem " ,  wkłady się w usta różno 
przemądrzałe kawały, wymyślone przez 
e>f uszych.

Feljetonist węgierski Edward. Se- 
bestyan t znał oł-isznu, ze tego rodza­
ju cymczu, wygłupianie się starszych 
Kosztem dzieci, jest czerni wysoce mfe- 
własciwem i postanowił zebrał szereg 
przykładów dziecięcego myśleniu

Poniżej kilka takich stuprocentowo 
uu-ren tocznych.

Jeden z młodocianych przyjaciół 
•utora.. obchodził dwunastoleci® swvch 
uroaan. Z tej okazji zaprou1 kilku ko 
Segów szkolnych na czekoladę, przy- 
'nądzoną przez mamusię. Od krewnych 
i kolegów otrzymał cały szereg róż­
nych książek.

Gdy goicie wyszli chłopaczek chwy 
tał do r ą k  j«dną z książek. Była to k o - 
iorowa i luf fcrowana opowieść podrói 
nicza. Dkazało się j< dnak, że jego ma 
ła siostrzyczka, nie umiejąca wogólo 
czytał, też pragnn mieć tę Książkę, z 
powodu obrazKow Solenizant t u p  

chciał jej dać książki.
—  Weź sobie inną! —  powiedział 

podrażniony.
Ale dziewczynka uparła się. Po dłuż 

szej sprzeczce matKa, w dragon poko­
ju miała już tego dość:

—  Dajże jej tę książkę —  zar oła- 
ła. —  Czy nie wiesz, że mądry głupie­
mu ustępuje?

—  JeśH lak, to niedobrze —  odparł 
chłopak — gdyz wówczas dzieje się 
to, czego chce głup.

Autor spotyka w tramwaju małe 
dziecko, grzecznie siedzące oboK swej 
bony, czytającej gazetę. Dziecko jest 
tak małe, że ani z bur-. an; z ubrania, 
me można wywnioskować czy to chłop 
czyk, czy dziewczynka.

—  Czy ty  jesteś dziewczynka, czy 
cułopczyk —  pada pytanie.

—  Jestem  dziewczynka.
—  Jak  ci na imię
—  Juliska.
Po chwili:
—  Gdyby pan olrazu zapytał o i- 

nuę, nie traebaby się było pytać, czy 
jestem dziewczynka czy chłopiec.

■&UŁOI pioał właśnie kartkę do ku- 
tyna, który znajdował się ■» niewoli, 
na Syberji. Dziecko Tego kuzyna bawi. 
ło się obok piszącego i zapytało do ko
go pisze.

—  Do twegu tatusia, co mu napi­
sać od ciebie 1

— Poszlij mu wiele, Wiele całusów 
i niecb jak na prędzej wraca —  odpar 
ła dziewczynka, z błrszczącen : oaza­
mi.

Potom spytała
—  A czyim ty jest es ojcem T

Roi? Państwa w Gflvnl
Port, zwłaszcza tak' który jest 

jedynym w państwie jako teren zu 
pełnie swobodnej dyspozycji gos­
podarczej —  jest nader cennym 
instrumentem polityki gospodar­
czej, na którego mechanizm pań­
stwo winno mieć zapewniony do­
stateczny wDłvw. Nie znaczy to 
jednak, aby ideałem dostateczne­
go ugruntowania tych wpływów 
był stan rzeczy, w którym wszyst­
ko, co jest w porcie stanowi włas­
ność państwa, Rrzeciwiue. należy 
dążyć <k> jak najtrwalszego zwią­
zania prywatnych interesów z por 
tem, zarówno swoich jak i obcych, 
należy stworzyć typ autochtonów, 
wiecznych posiadaczy objektow 
portowych, z egzystencją których 
wiąże się powstawanie tak waż­
kiej i cennej w stosunkach handlu 
międzynarodowego tradycji han­
dlowej i przemysłowej.

Obecnie wszystkie tereny por­
towe należą do państwa i są tylko 
dzierżawione na stosunkowo krót­
kie (z punktu widzenia postępów 
przeciętnych amortyzacyj w Pol­
sce) okresy. Po ekspirowamu 
tych okresów państwo stanie się, 
za jakieś ćwierć wieku, jedynym i 
absolutnym właścicielem wszyst­
kich objektów użytkowych i prze­
mysłowych w- porcie Przy na* 
szych tendencjach etatystycznycn 
jest to zalozeme niebezpieczne —  
mogące na pr^estrzem dziesiąt­
ków lat wywołać nader wielkie 
kłopoty i zahamowania w rozwo­
ju portu Czas już dziś się zasta­
nowić nad celowością tej polityki 
i bardziej zróżnicować formy po­
siadania kapitału prywatnego w 
poecie, wprowadzając odpowied 
nio pomyślane formy własności, 
bez których rzetelny i niespek<uia- 
cyjny kapitał osiedla się niechęt­

nie Wiąże się z tą sprawą unie­
zależnienie administracji portu od 
bezpośredniej gestjj aparatu ad­
ministracyjnego państwa Port po 
winien być skomercializowany 
pod względem form prawnych i 
podlegać kryteriom prawa handlo 
wego, a me prawa publicznego, 
ponieważ kontrahentem portu 
jest z reguły podmiot prawa cy­
wilnego, który działając w ramach 
prawa publicznego, zawsze jest 
stroną upośledzoną.

Państwa), jako monooobsta cel­
ny, kolejowy i dysponent w dzie­
dzinie polityki podatkowej —  ma 
zapewniany stuprocentowy wpłvw 
na gospodarkę portową bez ucie­
kania się do gestii bezpośredniej 
w charakterze właściciela objek­
tów portowych, takicn jak maga­
zyny i krany. Ingerencja admini­
stracji państwowej w Gdyni w 
dziedzinie polityki gospodaiczej 
winna się streszczać głównie do 
zapewnienia warunków rentowno­
ści zainwestowanym kapitałom 
prywatnym i ao nadzoru w dzie­
dzinie polityki komunikaryjnej na 
lądzie i morzu, odpowiadającej 
interesom gospodarstwa narodo­
wego

Twórcza rola państwa w począt 
kowej fazie powstawania Gdyni, 
jako inwestatora bezpośredniego ł

pioniera,winna być jaknaibardziei 
igruticzona na rzecz zdrowej ini­

cjatywy prywatnej. Trzeba parnię 
tać, że nigdzie na świecie ekspery 
menty ze zmonopolizowaniem por 
tu na rzecz państwa się nie powio 
ćły —  tak jak  np niekiedy się po­
wiodły w kolejnictwie. Dziś raczej 
należy myśleć o stopniowej likwi­
dacji stanu posiadania państwa w 
Gdyni, niż o jakiemkolwiek jego 
zwiększeniu Czynności dyspozy­
cyjne wr zaicreste polityki portowej 
i żeglugowej, w zakresie polityki 
gospodarczej winny być dzielone 
mięozy reprezentantami państwa, 
a sfer gospodarczych w Gdym. 
Do bezwarunkowo niepożądanych 
zjawisk zaliczyc należy jakąkol­
wiek ingerencję państwa w kitrun 
ku łagodzenia i zmekszłałcenia 
praw konkurencji handlowej na te 
renie Gdyni —  gdyż jedynie opóź­
nia to moment ukształtowania się 
zdrów ych i mocnvch firm pols­
kich niezbędnych dla racjonalnej 
eksploatacji portu Ingerencja ta, 
dobroczynna w początkowych fa­
zach powstawania portu —  obec­
nie znajduje coraz mniejsze uza­
sadnienie i praktykowana a la lon- 
gue, może całkowicie okaleczyć 
zdolności dynamiczne gospodarst­
wa polskiego w Gdyni.

Tadeusz Now acki

W Warszawie

SŁOWO

Jasnowidzenie czy historia

tt

—  Niczyim. Nie mam dziec 
łkała 6pojrzała rozczarowań a, a  po

tern powiedziała:
—  No to po co ty  właściwie jestes?

Przy obiedzie ojciec czyta gaz< tę, 
nagle woła:

— Niesłychane! YV Ameryk jakiś 
biedaczyna odziedzicz}') 12 miijomów

Matka wzdycha ciężko i mów.:
—  My to nigdy niczego nie od/ie- 

dziczymj ...
Na to mały Jasiu z drżeniem w gło 

sie:
— Nie powinniście tego chciec, 

guyź wteay mul '.alby umrzeć ktoś z 
naszych błi&cich.

WcL
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jest w dnie powszeduie w sprzedaży w  kioskach po połud­

niu od godz. 2 m. 30. a

w Niedzielę od rana.
Prosimy o zwracanie się z wszclmemi reklamacjami do 

naszego Warszawskiego Oddziału

Hoża 8 m. 2. -  Tel. 9-08-40.

rU y ło toa  t fa ł - a w t l ia
' PRZECZYSZCZAJĄCA

APTEKA MAZOWIECKA.— Wa h sZAWA, MAZOWIECKA 10

Niedawno mieliśmy proces 
awoch polskich astrologów —  p. 
p : Starży -  Dzierzbickiego i Pren- 
gla, którzy nawzajem oskarżali 
siebie o oszukiwanie swych łat­
wowiernych klijentów W tajem ­
niczeni, żyjący z naiwności ludz­
kiej, powiimiby zachowywać so- 
hdarność korpoiacyjną, jak  to czy 
nią np. lekaize, gdy chodzi o ich 
sprawy zav odowe Ale chciwość 
wtajemniczonych, zachłanność 
konkurencyjna zrywa nieraz wię­
zy solidarności: augur zaczyna
się śmiać z augura, stwarzając 
gorszące laików widowisko; w 
rezultacie wyrok sądowy, którego 
żaden z augurpw w stosunku do 
s'cŁie n,e przewidział, podważa 
'statecznie wiarę tłumu w nad­
przyrodzone siły augurów A je ­
dnak siły te istnieją. Aóoże Starza 
i Prengel sa kiepskimi augurami: 
■o rzecz inna, w Każdej bow jem 
korporacji mogą się znalezć ludzie 
nieodpowiedni, nawet parszywe 
owce, które należy przepędzać.

Ludwik Szczepański, autor cie­
ką >vjf „Wiedzy tajem nej", opo­
wiadając o zjawiskach jasnowi­
dzeń;:. i zdolności przepowiada­
nia, powołuje się na zdanie Riche- 
ta i nie ulega wątpliwości, że uczo 
ny tej miary co Richet, musiał do­
brze rzecz sprawdzić naukowo, 
skoro uznał, że jasnowidzenie, wy 
dające się zjawiskiem „paradok- 
salnem i niedorzecznem", jednak 
w wielu wy-padkach niezaprzeczal 
nie zachodzi. Jako przyKład nie­
zwykłych zdolności jasnowidzą­
cych podaje Szczepański Niemca 
—  dra Aśaxa Kemmericha, który 
w roku 1921, a więc na dwa lata 
przed pierwszem wystąpieniem 
Hitlera, wydał broszurę p.t „Die 
Rerechnung der Geschichte und 
Deutschlands Zukunrt" Z broszu­
ry tej. za Szczepańskim, powtó­
rzymy niektóre ustępy:

Nasza rewoiucla — piize Kem- 
merich w r. 19?1 — zaczęła się ro­
ku 1918 Zakończenie jej przypa­
dnie na lata 1930 i 1944, to zna­
czy, że ódtąd dopiero zaćmie się 
okres niemieckiej restauracji... Po­
dobnie jak angielska rewolucja 
wzięła swój początek w ’Edtńbux- 
gu, stolicy Szkocj’, tak niemiec­
ka zaćmie się w Monacbjnm, gdyz 
hissorja Bawarji wjkazuje zna 
mienne ar.alogje i  nistorją Szko­
cji, podobnie jak Czechy z Irlan- 
dją... Wyjdzie nowy Cromwell lub 
Napoleon, który wyprowadzi Nunc. 
cy na najwyŻLze szczyty po­
t ę g i  Nowy Cromwell wyjdzie 
z partji le—ioowo - radykalnej 
i będzie tylko wykonawcą instyn­
ktu mas... rzuci się w wir walki. 
"łumy będą z dumą spoglądały na 
nowego Cromwella, który będzie 
je silniej trzymał w ryzach, nu. 
kiedykolwiek n&j samowi idmejszy 
monaicha A każdy zamiatacz uli

ze łzari’ w oczach bedzie szeptał 
do "rwego kolegi: „On wyszedł z na­
szego środowiska, i wszystko co 
czyni czvni dla nas Okołc r, 
1936 stworzy nowy Cromwell dyk­
tatur? wojskową., najpóźniej za 
lat- 29 (a więc w roku 1941) bę­
dziemy najDOteżniejszym na-odera 
Europy Mocarstwa za-hodnń me 
odważą się s+anąc ram na drodz* 
nasze] ekspansji. Traktat, wersalski 
zostanie przekreślony...

W  swem jasnowidzeniu spized 
18-tu lat mówi dr Kemmerich o 
wielu innych jeszcze procesach, 
jakie mają się odbyć, a już się od­
były lub odbywają się w Niem­
czech- o zmianach w poglądzie 
narodowym na świat, o powsta­
waniu nowej religji, nowego poję- 
mia Boga i t.p. Wszystko to jest 
rzeczywiście niepokojące, godne 
uwragi, głębokiego zastanowie­
nia się i zbadan:a. Różnica pomię- 
azy Kemmerichem a Starzą czy 
Preirglem polega na tem, te  Kem- 
merich —  to uczony historyk i hi- 
storjozof, w>znawca pewnej teo- 
rji histo^-jozoficznej, którą nazywa 
„paralelizinem wewnętrznym i ze­
wnętrznym". Twierdzi on, że wy­
darzenia dzieiow-e podlegają nie­
zmiennej powtarzalności (o  czent 
mówił już Vico) i perjodyczności. 
trzeba tylko wykryć i ustalić ter­
miny powtarzalności i analogu 
dziejowych 1 Kemmerich stara 
się je wykrywać.

Historja magistra vitae — ta­
kiego zdania byli już starożytni 
1 itler zapewne dobrze zr.a histo- 
rję, podobnie jak studjował ja 
głęboko Napoleon, a u nas Piłsud­
ski. Tymczasem stosuntk więk­
szość? do doświadczenia dziejowa 
go przypom ina przysłowiowych 
Eurbonów, którzy z historji żad­
nych nauk czerpać nie chcieli.

W vsz, .

FOTO AMATORZY
czy pamiętacie, że oczekuje was 18 

nagród na sum?
1.000 ZŁOTYCH

za najlepsze zdjęcie momentów spo- 
żyw aińa

Czekolddy WEDLA!
w c z a a t wakacyjmch wycieczek tu- 
rystycznj^ch oraz na temat: dzieci

Hibią (.zekoladę:'.
Zajęcie 9 x  12 na papierze błyszczą, 
cym naieżv nadwłać do dnia 15 wrze­
śnia b. r. do firmy E, Wedel —  W ar­
szawa, Zamoyskiego Nr. 28 z napisem 

ia  kiłpercic 
KONKURS FOTOGRAFICZNY 

W ar jnki konkursu można otrzymać we 
wszystkich sklepach, lub Centrali li. 
Wedel, Warszawa — 2iamovsk>eg  ̂
28/30, oraz w sklepach z przy borami 

fotograficznemi
3383

EX L I  BR1S
LIPIEC —

WIKTOR PIOTROWICZ. W«cbod 
nie zagadiuenia w yznam ^e Nakł. Ge 
oetłmers W olffa.

Należy się e-eszyć żb doskonały 
ar awea zaeaameć religiinyeh w Pol­
ew i aiuror licznych z tego zakresu 
prac. W Piotrowic: nie przerwał
swych studjow i aotnecań po za.'ęciu 
wysokiego stanowiska w ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych.

Zagadnienia wyznaniowe w Polfioe 
i dla Polski bvły i  sa zagcdniesiiani’ 
wyjątkowej w aci: to też należy wciąż 
cwsżni< a g  przygląaac aokanywują- 
cym ste przeobrażeniom w życiu wew­
nętrznym poszczególnych zwięz ;ow 
religijnych i dbać o to, aby każde wy 
znanie miało możność swobodnego i 
wszechst^n nego wyzyskano, wszyst- 

swyeh twórczych sił w celu dos­
konałości duchowe- wiernych i ku po- 
pożytkowi państwa, które jest raturar 
nvm opjeJttinem swych obywateli róż­
nych wyznań

Wikkw P-otrow.cz w swych rozwa 
żaniaeb na temat zagadnień -religij­
nych w Polsce zawsze uwzględniaj in­
teresy pans+wa, ale w ortatniej książ­
ce podkreślił to szczególni^ mocno Jak  
wskazuir tytuł, cała książką została 
pośwzpuont „wschodnim zagean-eniom 
wyznamowym ł. Oczywiście tytuł tein 
pizedewszystkiem nasunie myśl. że 
chodzi o  zagadnienia Wschodu, że mo­
wa będzie o buddyzmie, islamie, łundu 
izmie i 'n, wschodnich wyznaniach, —  
a dopiero retem  z.iawi się przypuszczę 
nifc, te w ksn,zoe będzie mowa o pra­
wosławiu w Polsce : E-owietach oraz 
o t. zw reo - unji. Tytuł jesH conaj-
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mniej niezgrabny.

Treść dotyczy -lrog i m mówców wy 
znania prawoeławuego.ozyli losów im o  
żliwosci na przyszłość Kościoła Trawo 
stawnego w Polsc© i Sowietach. Yv 
pierwszym artt-kule (Bo na treść ksią­
żki skłsidaj4  się artykuły i e^ud.s), 
który rozwaza zagadnienie walk. o pry­
mat i zwierzchnictwo, zastanawia się 
auro r nad drogam, pruwostawia rosy' 
sHeeo i polskiego i dochodi Jo  takie 
go wniosku:

W a'ka o prymat i zwierzchnict­
wo została zakończona, role zaś cer 
‘rwi rosyj-sldej i -polskiej poniekąd 
się odywóc-ljy. cerkiew poiska rozpo 
czyna nowy okres swego niezależne­
go bytu w państwie polskiew, cer­
kiew rosyjska jesr rozbita i podda­
na niewoli sowieckiego ustroju  

Trzj następne rozdziały —  ariyku 
ły omawiają, stan obecny cerawi pra- 
wosławue-j w Polsce, w Rosji Sowioc 
kiej i na emigracji Wresz.cjjt w roazia 
le piątym autor po „Unji czy demon­
stra cji"  i „Unji i dyzuuji kościelnej 
w Polscp" wraca do i,agadni<uia ob­
rządku wscnoduK go, który już żako 
ak-ja całkowicie zbankrutował i  taraa 
czeka tylko na litościwego a silnego 
człowieka, mogącego powiedz-eć sta. 
nowczo Dość tej jałowej zabawy w
raję. zacznijmy poważną prace

Żałosne wynik, aktu neo - unijnej, 
któycb źródeł należy szukać w doktrv 
nerstwie inic-atorów, w „Losowaniu 
zbyt uproszczonych środków przycią­
gania zbałamuconych owieczek, w do­
bieraniu w pierwszvm okresie iak ust 
mniej odpowiednich „misjonarzy", a

wreszcie w uprawianiu polityki przez 
niektórych (niestety licznych) keaęży 
—  ag ‘atorów politycznych, —  żałosno 
wyniki -dobrze reklamowanych wysił­
ków są zbyt widoczne, aby ktokolwiek 
mógi dzisiaj mieć jakiekolwioK złudzę 
nie cr do przyszłości akcji.

Wiktor Piotrowicz zestawia wyniki 
wszystkich dotycbczawiwych rozważań 
i doświadczeń i w sposób miażdżący 
ocenia ujemne lub w najlepszym wy­
padku bezowocni działanie kapłanów 
obrządku wschodniego. Oby autoryta­
tywny głos znawcy zagadnienia i wy­
sokiego urzędnika ministerialnego, na 
którego niejednokrotnie już wskazy­
wano jako na kandydata na stanowis 
ko dyrektora Departamentu Wyznań, 
przyczynił się wrednie -do wj jaśnienia 
położenia. Szkoda kapłanów czystych 
i ofiarnych, którzy w akcji neo - unij­
nej zmuszeni są do chodzenia w bez­
nadziejnym kieracie pseudo - inisjjneł 
pracy, zgóry skazanej na bezowocno?'- > 
szlode ludzi, któr-} szczerze szuka,,ą 
prawd) katolickiej, u którzy nie mogą 
znaleźć naprawdę katolickiego ducha, 
któryby jednoczył egzotyczna „owiecz 
ki‘ ‘ ; szkooa wreszcie czasu i pienię­
dzy na ru«st<>sOwne ckspercmenty, któ 
rych celem jest zauouserwowanie ob­
cych obywatelom polskim -form jyawo 
sławia ro*yj*ldęgo, petersburskiego, 
rreformowarego na rozkaz cara Piotra  
Rierwszęge.

Kościół Prawosławny w Polsce już 
odrzucił te obce to n ry , —  snalazł in­
ne, odpowiada jące T ra d y c jo m  pruwoeła 
wia, które p r z e b y ło  przecież wielowie 
okwa samodzielna drogę w Polsce. 
Pocóż tworzyć sztuczny rezer­
wat prawosławia rosyskiego, albo, wpa 
dając w inną krańcowość, przeobrażać 
placówki misyjne w , 'aczcjki" zowi

nistów ukraińskich?...

Głos W . Piotrowicza w sprawie nie 
fortunnego obrządku wschodniego nie 
zawodnie wywoła ostre repliki przede 
wszyslkiem na lamach „Orionsu", —  
ale czy nie dość już kamistyeanych 
sporów •

J.aJsie są wyniki kiltunnstolctniej 
działalności misyjnej w obrząnku 
WEcliodrim? —  „Oriens" i ciągle fał­
szowana staiystyka!... Tego jest sna 
nowczo za mało, aby wielkie państwo 
nada] musiało przymykać oczy na cbro 
iitczny stan chaosu, pauu.iący w akcji, 
jak doniedawna jeszcze wskutek wy­
bryków niektórych „M isjonarzy" mu­
siało przymykać już nie oczy, lecz 
tych w iflśnie egzotycznych „aposto­
łów" !...

W Charkiewicz.

Rófne wydawnictwa
ANTONI CHOŁONIEWSKI. ~  

Gdańsk — miasto polskie. Nasze pra. 
wa do ujścia Wisły- 7. przedmową 
prof. IŁ  Mościckiego. Skł, gł. Gebeth 
ner i Wolff.

Praca ta została nup-sana i wyda­
na w styczniu 1919 roku w przededniu 
konferencji paryskiej Wówcza. roz­
ważany i dobrze uzasadniony gło* Po- 
’aka nie zestal posłyszany przez Euro 
pę, Polskę zaś me skorzystała ze spo­
sobności zajęcia Gdańska po -walkach 
z Niemcami. Dziś glos Chołoniewskie­
go Ftaje się znów aktualny; to też na 
broszuro należy zwrócić, większą uwa­
gę

JÓZEF K^STRZEWSK] Grody 
staropolskie w świetle wyników ostat­
nich badan wykopaliskowych Nakł 
Pol. Akademji Umiejętności

Jest to odciy., wygłoszony przez 
auiora na pnblicznem posiedzeniu PoŁ 
Aaad. Um. do. 10.VI. 39 r. Wykopali­
ska na terenie Wielkopolski i Śląska 
pozwalają na odczytanie niejednej ta  
jcmnicy czasów przedhistorycznych i 
wczesroi.istad-ycznych, na któro obec­
nie, w dobie jowszeclinigo sięgrańa do 
prażródfł siły duchowej i kuŁuralnej 
narodów, wart^ zwrócić szczególną u- 
wagę oświeconego ogółu. Należy się 
spodziewać, że ktoś zestawi wyniki ba­
dań wykopaliskowych na zachodzie 
Polski z. wynikami podobnych badań 
na wsrbodzie i w_wąguie wniotki, któ 
re nogą mieć chara! ter ni woal rewe 
]acvjny.

MIECZYSŁAW -ŚTEJUJNG. Ra- 
faeL Wyd. Inst. Wyd. „Biblioteka Pol 
sk a" i M. Arcta.

W cyklu „Sześć wieków malarstwa 
europejskiego" ukajała, się nowa n o . 
nograi ia, tym razem poświęcona Rafa 
elowi. Ja k  i poprzednie książki z tego 
cyklu, na które zwraca cy  uwagę wszy 
stkich miłośników sztuki’ —  obecna 
książka odznacza się wrrwomą tzatą  
graficzną i doprawdy wspaniale wyko 
ranemi ilustracjami, z których jed i» 
jest a telobaiwnn Krotki a Treścdwy 
zarys życia i twórczości gen jam ego ma 
larza znakomicie -iła*wia nawet nie­
przygotowanemu ezyt< t]nikowi na zor 
jjfcntpwaeie sip w rob Rafael* jako 
wielkiego artygty.

M. J .  W IELO PO LSKA Silni zwar 
ci gotow. ale i... cztyim. Rzec- o wczo 
mjszych dywers aniach. Całkowity do­
chód autorka i nakładcy przeznaczają 
na F.O.N. Nakł tygodnika „W  natar­
c iu " .

Autorka przypomina czytelnikom

dobrze '•resztą znane i pamiętne obrzy 
dliwe wiersze niektórych wybitnych 
poetów, którzy w okresie wojny z So­
wietami popisywali się bardzo niemi­
łym pacyfizmem.

Kr DR, WŁADYSŁAW PADACK 
Mowy eejmOTTB. Skł. Gł. — Księgar­
nia Przeglądu Katolickiego

Mowy posłow obecnego Sejmu nie 
są ciekawe na ogól, gdyż i skład po> 
lów nie jest ciekawy. Mowy ks. dr. Pa  
dacza stanowię wy jatek.

JAN JULJAN NOWAK Problemy 
admimstracyjre ochrony przyrody. 
Nakł. Państw. Pady Ochron'- r-TTyro-
3y-

Praca, doktorska J.-J. Nowaka roz­
trząsa zagadnienie organizacji admiui 
atracyjnej i prawnej ochrony przym  
dv. P raca ta  jeet wyjątkowo aktualna, 
gdyż w obecnych czwaeh powne „wr- 
soko postaw i«,e" o-obj zupełni-0 cię 
nie liczą ani z głc&cm ępołeezeru,twa. 
an: z ojuaą towarzystw naukowych. 
an; z protestami Rady Ochrony Przy­
rody, powołanej -przez rząd i lekcewa­
żonej przez niektórych ministrów, a 
szczególnie wiceministrów!..

H EN R YK  RADOCKI Centralny 
Okręg Przemysłowa w Polsce. Geneza
—  Tcm-orjum —  Ludność —  Gospo­
darstwo — Miasta — COP jako terei 
inwestwcyjmr — Znaczonii i zadarńr 
OOP Mapy orjentacyjne, Tablice, 
Nakl. ..kly-śii Polek-eg".

K to zechce poznać C.O.P. gruiitow- 
me.i, kogo nie zadowalają refleksje 
dziani Lkarzy szczerze podziwiających 
wysiłek twórców COP u. lecz uiozbit 
dobrze fdę znających na 3'gadnieniu,
—  niech przeczyta epokoiną, rzeczo­
wa naukowo opra iowana książkę Ra- 
dockiego i znajdzie w niej wiele cen­
nego i 'i  tka wego miTerjał™
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Najstarsza zakonnica 
świata

W  ostatn ich  dniach w Mount 
St. Jo se p h  (O h io )  św iec i ła  107 ro 
cznicę sw y ch  urodzin s. Mary J o ­
seph ze zgrom ad zenia  sióstr  M ilo -  
s ie-dzia. J e s t  to n u w ą tp h w ie  naj 
starsza  z zakonnic  świata

131-letni Serb
W  miejscowości Ribar w połudiuo 

wej Serbji żyje stary lnahometwiin, 
który welług obliczeń ma conajmimj 
131 lat Mamzalem Mai brał udział w 
w powstaniu bośniackiego władcy feu­
dalnego Husseina Grażdewicza, prze­
ciwko sułtanowi w 1832 roku. Starzec 
czuje sie jeszcze wzglądme rzeźko i 
oosiada świeraią pamięć, ł ozostawił 
on po sobie 300 potomków

R e j tura
KOŚCI NIEDŹWIEDZIA

W  Krzemienia ll-lem i chłopiec 
podczas zabawy wydobył z Łienr ogro 
mny róg, który został kddany miej- 
scow-mu mnzenm Ziemi Krzemieniec 
kiej.

Jak sie okazało jest to róg olbrzy­
miego tura z okresu trzeciorzędu. Ró 
wineż w Krzemieńcu przy robotach 
ziemnych na ul. Krawieckiej natra­
fiono na kości nielźwieilzia jaskinio 
wogo.

Masło rośnie na drzewie
francuska ekspedycia badająca 

Dżungle w SenegambjL odkryła drze­
wo, które wydaje tłusty sok, po skrze 
pnięeiu, przypominający zarowno wy­
glądem, jak i smakiem masło.

Tuziemcy używają tego masła do 
przygotowywania potraw Ekspedycja 
zabrała nasiona oryginalnego drzewa 
w zamiarze aklimatyzowania go w Eu­
ropie. Jeżeli ten zrmar się uda, bę­
dziemy mieli w Europie nowy gatunek 
jadalnego tłuszczu.

W łaaze „protektoratu" Czech i 
Moraw wydały rozporządzenie 
wprowadzające obowiązkowo ję ­
zyk niemiecki do korespondencji i 
aktów urzędowych. Język czeski 
dopuszczony iest również w  kore- 
s{ ondencji urzędowej, ale jako ję ­
zyk pomocniczy, na drugiem m iej­
scu, przy czem pismo w języku cze 
stkim musi być dokładnem tłuma­
czeniem języka niemieckiego.

Rozporządzenie o wprowadze­
niu języka niemieckiego do kores

pondencji urzędowej zawiera 18 
kreśleń, których nie wolno tłu­

maczyć iia język czeski. Do nich 
należą obok słow „Fiihrer, protek­
tor. protektorat, również nazwy 
Czech i Moraw, których brzmienie 
ma w tłumaczeniu czeskiem pozo­
stać niemieckiem.

Tak wiec Czesi są jedynym na­
rodem, któremu nawet nazwy ich 
ojczyzny nie wolno wymieniać w 
ojczystym języku.

Rachunek za „opieką niemiecki'
Miljard km mmit ma platii naród iznki

PRAGA. Pa1. Krążą tu pogłoski o 
tem, jakoby rząd Rzeszy przedłożył 
rządowi czeskiemu rachu.iek za ,opie 
kę“ wojskową i policyjną, roztaczaną 
przez Rzeszę nad Czechami i Morawa­
mi. W myśl umowy, podpisanej 15

tnąrca w Berlinie przez Pachę, wyso­
kość kwoty, jaką rząd Czech zapłacić 
ma rządowi Rzeszy, przekroczyć ma 
miijard koron rucznie. Kwota wpłaca­
na ma być nie w koronach, lecz w de 
wizach oraz w towarach.

Burmistrz Kładna w Dachau
PRA G A . P at. Niemiecki sta  

rosta  powiatu Kłr.dnu odwoła! 
ostatnio wydane po za jściach  
w Kładnie zarządzenia rep resy j­
ne R estau rac je  i kina mogą być 
otw arte do godz. 20-e j. Według 
doniesienia agencji H avasa z

1800 osob aresztowanych w K ia 
dnie 880 osób przebywa dotąd 
w więzieniu. N iektórzy z nich, 
ja k  burm istrz i przewodniczący 
rady m ie jsk ie j znajdują się w 
obozie w Dachau.

Doniosłe wynalazki
Aparaty ratownicze olfa łodzi 

podwodnych

SAMO
ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU 
PRZET W SLR  SZCZYTOW EGO

Sk ład  w W ilnie 
ul. ZAMKOWA 20. Tel. 28-08

DLACZEGO DOTYCHCZAS NIL 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZłONKA 

P. C. K-

Ser ja  satastrni icdzi podwodnych 
która prześladowała, ostatnio marynar 
kę angielska, amerykańską i Jk'a,ixru- 
ską przyczyniła się do watnożenia 
airtywności w dziedzinie ndoskonalsń 
i wynalazków, zmierzających do zape­
wnienia bezpieczeństwa załogom.

Doktór Madej Bykoff z W arsza­
wy wynalazł i własnoręcznie wykonał 
aparat ratowniczy dla marynarzy z 
okrętów podwodnych. Próby przepro­
wadzone przez specjalną komisję tech­
niczną wykazały w praktyce całkowi­
tą  przydatność tych aparatów nietyl- 
ko dła powyższego celu, lecz i w za 
stosowaniu jako aparaty nurkowe 1 
przeciwgazow"

Rótmocześiu", we włoskim porcje 
wojenmmi w Poli, nrzeprowadzon<> w 
pierwszych dniach b.m próby nowego 
typu tratwy ratunkowej dla łodzi pod­
wodnych, zaprojektowanej przez in­
żyniera Pollio. ,

Dokonane w obecności licznych te 
chników marynarki wojenne i oraz zna 
nej stoczni w Motuakcne, uoswiadcze 
ma te dały, podobro, wyniki bfczwzglę 
dr.ie sadawalniające. W  ciągu niespoł 
na kilkudziesięciu minut z obydwoch 
otworow średniej wielkorsci statku po­
dwodnego, osadzonego na dnie mor- 
skiem na głębokości 35 metrów wydo­
stało się przy pomocy wymienionej 
„tratw y1', w połączeniu ze znanym 
juz aparatem Gerolami - Arata, dzie­
sięciu ludzi załogi.

Doskonałe wyniki dały też próby 
dostarczania świeżego powietrza do 
wnętrza zatopionego statku, pTzy po­
mocy nurków

Należy się spodziewać, ż< wszyst 
kie te wnałazki znajdą wkrótce szero­
kie zastosowanie w maryimroe, przy­
czyniając się do zmmej.izeruy niebez­
pieczeństw grożących załogom.

Ochrona przed szpiegami
NOWY JO RK , Pat. Akcja wydalania robotników obyw ate­

li nieainerykanskich z fabryk lotniczych jest prowadzona nadal z 
niesłabnącą energją. Celem tego zarządzenia jest ochrona tajem ­
nicy nowych wynalazków w dziedzinie lotnictwa, zastosowanych 
obecnie przy konstrukcji nowych samolotów.

Nowe samoloty amerykańskie —  oświadczają oficjalnie
władze wojskowe —  będą posiadały szybkość o 25 proc. większą
od najszybszyrh aparatów, będących w użyciu w innych urmjach,
myśliwskie bowiem będą osiągać szybkość 360 mil/godz., zaś bom
bardujące 300 mil/godz.

*

Noe! Cewarri gcśctł w Polsce

? M r o d e k
\  ^ R R Z E C I W  
\  G R I E G O M  

KREM  W / s '

Młody aktor i autor angielski potrą 
fil ed razu ująć sobie Polaków-, któr/v 
mieli eposobnosć zetknąć się 7. nim 
podczas jego pobytu w Polsce. Bo tył 
ko w osobistem zetknięciu można 
ocenić CHARME tego przedstawiciela 
kultury angielskiej, znanego nam do­
tychczas tylko z dwóch granych w 
Waiszawie sztuk, których jest auto­
rem. „Wir życia" (The Vortex) i cie­
szący się wielkiem powodzeniem —  
„VVeek-end“ grany w Anglji pod ty­
tułem „Hay - Feyer".

Noel COward nie dosięgną! jeszcze 
czterdziestki, a jest u szczytu sławy. 
Kapryśna ogółem sława i powodzenie 
przyświecały mu prawie od dziecińst­
wa, kiedy to jako dziewięcioletni chlo. 
piec po raz pierwszy wstąpił na deski 
sceniczne Sprzyjały mu sława i po­
wodzenie bez względu ria to. czy pró­
bował swych sił jako autor dramafycz 
ny, czy jako aktor A że, jak powia 
dają Angłicy „Nothing succeeds !ike 
success", Noel Cowa.d sięga po laury 
w jeszcze iórwj dziedzinie i wydaje 
wkrótce zbiór nowelek pod tytułem: 
„To step a«idc“ (Zejść z drogi). Rów

nocześnie w najbliższym czasie wysta 
wi w Londynie dwie nowe sztuki.- A 
przedtem „zanim Furopa wyleci w 
powietrze" ruszył w podróż, by poz­
nać nieznane mu kraje. I stąd jego 
wycieczka do Polski i do krajów bał. 
tyckich.

Podróżowanie jest namiętnością te 
go młodego człowieka, który przemle 
rzył już Wschounie Indie Holender­
skie, Japonje, Chiny, Siam, Burmę, 
wyspy Małajskie, Indo - Chiny i Anie 
ryke Południową.

Z dzieł p. Cowarda znamy jeszcze 
w poisce wersje filmowa „Cavalcade" 
ilustrująca ewolucję, jaka w przeciągu 
kilkudziesięciu lat dokonała się w An­
glji. Bywalcom teamów angielskich, 
amerykańskich, paryskich znane są 
pozatem sztukj COwarda „Fallen An- 
gels" („Strącone Anioły), „The Rat 
Trap" (.Pułapka"), „Easy Virtue“, 
„This Year of Grace" („W  tvm mku 
pańskim") i wiele innych. Produkryw 
ność autora jest równie witłka, jak 
głęboka jest jego znajomość teatru, w 
którym wzrósł i ta znajomość jesl jed 
ną z podstaw powodzenia jego sztuki.

BALSAM JEROZOLIMSKIc h o r e
ic sa sz  o łu c a  8tosuj
wyrobu Laboratorium O. O. Bonifratrów w Wilnie i opatentowany prze/ 

Ministerstwo Op. Społ. Kr. rej. 1971.
Leczy on skutecznie katar płuc, bronchit, uporczywi- kaszel, ułatwia 
wyksztusz,anie, wpływa pobudzająco na apetyt i dobre samopoczucie cho­
rego. Zadajcie ty lko prawdziwego Balsamu Jerozolimskiego O.O. Bonifratrów 

Sprzedaż w każdej aptece i składach aptecznych.
Wytwórnia i główny skład:

Apteka Zakładowa O.Ó. Bonifratrów  w W ilnie, PI. N apoleona tj.

w Marsylii
MARSYLJA. Pat. W Marsylji od­

był się mecz o mistrzostwo świata 
wagi półciężkiej w stylu amerykań­
skim catch as catch cap pomiędzy 
Benem Shermanetu i Stanem Caolym. 
Na meczu doszło do niebywałych a- 
wantur. Po pierwszym kwadransie 
walki Węgier Caro'y, który miał już

dwa zęby wybpe, rzucił się na swego 
przeciwnika, zadając mu szereg cio­
sów Gdy arcitcr chciał rozdzielić wal 
czących, obaj zapalnicy rzucili się 
solidarnie nfl sędziego i znokautowali 
go. Dopiero interwencja policji pnfozy 
ła kres zajściom. Waika oczywiście zo 
■‘tata przerwana

Statystyka, ruchu ludności w Niem 
czech wykazuje znaczny wzToat śmier­
telności. W  wielkich miastach w okre­
sie od października 1938 r. do marca 
1939 roku śmiertelność wynosiła w 
październiku 1938 r, 10,4 proc., w li 
fitepadzie 11,1 proc., w grudniu 12,9 
I rocent, w styczniu 1939 r. 14,1 proc., 
w lutym 16,2 proc., w marcu 13.8 pro 
cent

Spadek śmiertelności w marau 
1939 r. tłumaczy się tem, że dane sta­
tystyczne obejmują już kraje czeskie 
i morawskie, świeżo wcielone do Rze­
szy, sjtlzio śmiertelność była znacznie

mniejsza
W zrost uniertelnosci w wielkich 

miastach wynosi w Dorównaniu z ro­
kiem 1937 aż 60 proc.

Bardzo szybko zmniejsza się też 
przyrost ludności.

I tali w październiku nadwyżka 
juodziu na każde 1000 mieszkańców 
wvnosiła 5,3, w listopadzie 4.7, w gru­
dniu 3,0 w styczniu 1939 r. 2,6, a  w 
lutym 1,6.

Tak w świetli nowwższych cyfr wy 
gląda głód przestrzeni życiowej nie­
zbędnej dla „narodu bez ziemi'1 (Volk 
ołuie Baum l.

M e T A M O i ^ - G

Repertuar teatrów
i km stołecznych

TEATR NARODOWY „Gaj Swię 
ty “ .

TEATR PO LdK l „Koleżanki".
TEATR LET N I: „Zgorszenie pu­

bliczne", w niedzielę „popołudniów- 
k a " .

TEATR MAŁY: „Ostrożnie, „wie. 
żo malowane'

TEATR ATENEUM: .Szczęśliwi
d n i", w niedzielę „popołudniówka .

TEATR ALI BABA ..Orzu czy 
tzeszka".

TEATR, 8.15: „Baron Kimmel".

K I N A
ATLANTIC „Wielki w alc".
BA ŁT YK : „Małżeństwo X 3  wi*- 

k u ".
CAPITOL „Osma żona sinobrode­

g o ", „Nicpoń".
CASINO „Meksykańssie noce''
COLOSSEUM: „Tajemnica nocne­

go lokalu" i „Wyspa łez" .
EUROPA: „Mój przyjaciel Maha­

rad ża".
FILH A RM O N IA - „G ibraltar".
HOLLYWOOD: „Miłość w kaida- 

nachanch' i rewja.
IM PE7RIAL „Express Paryż — 

Tulon".
NAPOTiEON: „Niebezpieczna mi-

łO‘<".
PALLADIUM „Zeznanie azpie- 

ga“ .
PA N : .Złotowłosa ‘ i „Nie ulaj 

mężczyźnie".
RIALTO „Andy Harry zakocha­

ny'
ROMA „Katarzynka
STYLO W Y: „Trudno zdobyć zo­

n ę ".
ŚWIATOWID: „Bohater Legji Cu 

cizonem oklej".
VICTORIń Włóczęgi *.

We Lwowie
TEATR M IE JS K I: w niedziela t> 

16-ej „Paryżanka-1, o 2 0 -ej „Koniec 
i początek" z M. Maszynśkim

W Krakowie
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO:—

w niedzielę o 8-ej „Japoński ro-wer' ‘

W Krynicy
TEATR LUTNIA dziś „Gejsza •

\h Kowlu
TEATR OBJAZDOWY: w luedzi? 

lę „Urwis ‘.

fnano SÓL MORSZYflSKA jest także w sprzedaży w paczkach im j e d n o r a z o w e - y c i a .  
Cena 15 groszy. Źą^ać w aptekach i składach aptecznych i
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Rękopis znaleziony w Saragossis
ROMANS WYDANY POŚMSERTNJE Z DZIEŁ

Hrt. JAN4 POTOCKIEGO
«/ Lipsku 1847 r.

Sposób ten życia był bardzo niewinnym, jednakowoż m ój 
o jo e c  pragnąc zadość uczynić obowiązkom relig ji, udał się do T el­
atynów z prośbą, aby mu wyznaczono spowiednika. Przysłano mu 
F ra Heronimo Santez. który korzystał z te j sposobności, aby mu 
przypomnieć, ze ja  żyłem na św iecie i - znajdowałem  się w domu 
Dony F e lic ji Dalanosa, siostry nieboszczki m oje j m atki. Mój o j­
ciec, bądź z obawy, abym  mu nie przyDomniał ukochanej osoby, 
k tórej śm ierci byłem  mimowolną przyczyną, bądź tez że n ie ży­
czył sobie, aby m oje dziecinne wrzaski zakłócały głuchy spi>kój je ­
go zwyczajów, uprosił F ra  Heronimo, abv m nie nigdy do niego 
me zbliżał, w tvm  samym jednak czasie zaopatrzył w szystkie mo­
je  potrzeby, wyznaczył mi dochód z wioski, którą miał w okoli­
cach M adrytu i oddał m nie w ooiekę prokur atorow Teatynów

N iestety, m niem am  że o jciec mói oddalał m m e-od siebie w 
przeczuciu niesłychanej różnicy, jak ą  natura położyła miedzy na- 
szemi sposobami m yślenia. Uważałeś pan o ile on był system aty­
cznym  i jeanostam ym  w całem  swem życiu, otóż mogę śm iało te -  
laz zaręczyć, że nie było na ziemi człowieka w ięcej niestałego 
ode mnie Nie mogłem naw et w ytrw ać w m ojej niestałości, gdyż 
myśl szczęścia spokojnego i żvcia odosobnionego śe g a ła  mnie c ią ­
gle pośród dni moich koczowniczych, popęd zaś do zmiany nie po­
zwalał mi pom yśleć o wybraniu stałego siedliska. Niespokojność 
ta traw iła m nie do tego stopnia, że raz po raz poznawszy sam sie­
bie, nazawsze położyłem tamę moim żądzom, w ybiera jąc schro­
nienie pośród te j czeredy cyganów. Je s t  to  wprawdzie redzaj ży­
cia dość jednostajny, atol5 nie mam nieszczęścia onglądać zawsze 
na te same drzewa, te sam e skały, lub, coby było jeszcze niezno- 
miejszem. na te  same ulice, m ury i dachy. —

W spominałem ci, że ciotka m oja Dona Dalanosa trzym ała 
rnme przy sobie. N iem iała w łasnych dzieci i zdawała sie łączyć

dla mnie całe pobłażanie ciotki z dobrocią m atki; jednym słowem 
byłem  zepsułem  dzieckiem w calem  znaczeniu tego wyrazu. Z 
każdym naw et dniem psułem się coraz bai-dziej, gdyz w m iarę jak  
wzrastałem  na ciele  i um yśle te m w ięcej nabierałem  sił do nadu 
żywania niew yczerpanej dla mn le dobroci. Z drogiej strony, me 
doznając żadnej przeszkody w moich chęciach, me przeszkadza­
łem  w niczem drugim, co mi zjednało rozgłos niezw ykłej łagod­
ności, nadto, rozkazom m ojej ciotki towarzyszył zawsze tak łago­
dny i p5es7czotliwy uśmiech, że niem iałem  serca staw iać oporu, 
N areszcie poczciwa Dona Dalanosa, widząc m oje postępowanie, 
wmówiła w siebie, że natura stw aiza jąc m nie, wydała jedno z 
nairzadszycn arcydzieł. Brakow ało tylko do je j szczęścia, aby mój 
o jciec mógł być świadkiem moich niesłychanych postępów, w te­
dy cdrazu byłby przekonał się o moich doskonałosciach; zamiar 
ten  jednak był trudnym  do przeprowadzenia, gdyż o jciec mój 
trw ał w sw ojem  postanowieniu nie oglądania mnie nigdy w swem 
życiu.

Gdzież atoli je s t upór, któregoby Kobieta me umiała prze­
zwyciężyć? Pani Dalanosa z taką  gorliwością i dzielnością praco­
w ała nad swoim w ujem  Hieronimem, że ten nareszcie przyrzekł 
korzystać z pierwszej spowiedzi mego ojca  i zgrom ić go surowo 
za okrutna obojętność, ja k a  okazywał dziecku, k tóre nic złego w 
życiu mu nie uczyniło. O jciec Hieronimo dotrzym ał danej obiet­
nicy, wszelako m ój o jciec nie mógł bez przerażenia pomyśleć o 
chw ili, w k tóre j po raz pierwszy wpuści m nie do swego pokoju. 
F ra  Heronimo zaprojektow ał spotkanie w ogrodzie Buen R etiro; 
ale przechadzka ta bynajm niej me wchodziła w system atyczny 
i jed nosta jny  rozkład czasu, od ktozego mój o jciec nigdy na krok 
się nie oddalał. W olał więc na ostatek już przyjąć mnie u siebie 
i Fra -  Heronimo doniósł tę  szczęśliwą now inę m oje j ciotce, któ- 
la  ledwo że nie um arła z radości.

Muszę c i wyznać, że dziesięć łat hypokondrji dodało wiele 
dziwactw do odosobnionego życia mego ojca. Miedzy innem i, po­
wziął był szczególniejszą nam iętność do robienia atram entu, pierw 
wsza zaś przyczyna tpgo dziwnego upodobania była następująca. 
Pewnego dnia. znajdując się w towarzystwie kilku literatów  hi­
szpańskich i prawników u księgarza Moreno, rozmowa padła na 
trudność dostania, dobrego atram entu; każdy wyznał, że n ie m iał 
czem oisać i napróżno usiłow ał sam zająć się  fab ry k acją  tak po­

trzebnego m aterjału . Moreno rzekł na to, ze ma w swoim skle­
pie mnóstwo przepisów, między któremi. n iektóre muszą być do­
kładne. Poszedł w ięc po tę książkę, k tóre j nie mógł odrazu w y­
naleźć, a gdy powroeił, rozmowa toczyła się o czem  lnr.em  za­
głębiono się w rozbiorze now ej sztuki i nikt m e ch cia ł ju z sły ­
szeć ani o atram encie, ani o przepisach za pomocą których go w y­
rabiano. W szelako mój o jciec w cale odmiennie i postąpił, wziął 
książką; znalazł natychm iast sposób w yrabiania atram entu i zdzi - 
w ił się mocno widząc, że udrazu pojął rzecz, którą najznakom it­
si uczeni hiszpańscy uważali za niesłychanie trudną. W istocie 
chodziło tylko o um iejetne pomieszanie tynk tury  owoców galla- 
suwych z rozezynem kwasu siarkowego i o dodanie stosowne gu­
m y. Autor jednakowoż dowodził, że niepodobna było otrzym ać do­
brego atram entu, ja k  tylko zapraw iając naraz w ielką ilość, gotu­
jąc  płyn i m ieszając go pilnie; albow em guma nie m ając żadnej 
styczność z m aterjam i kruszcowemi dążyła usilnie do oddziele­
nia się od nich, że nadto sam a guma była skłonną do rozkładu or­
ganicznego, którem u nie można było zapobiedz, jaK ty lko  dodając 
pewną część alkoholu.

Mój o jciec kupił książkę, nazajutrz w ystarał się o putrzeb- 
ne .ngred jencie, apteczne wagi i najw iększy gąsioi ja k i tylko 
mógł znaleźć w M adrycie, stosownie do ostatnich uwag autora. 
A tram ent udał się w yśm ienicie; mój o jciec zaniósł butelkę lite ­
ratom  zgromadzonym u M oiena, którzy uznali go doskonałym i 
prosili o w ięcej.

O jciec m oj wiodąc życie ciche i odosobnione, n ie m iał n i­
gdy sposobności wyświadczenia komukolwek ja k ie j przysługi i 
odebrania za to należytych pochwał, znalazł więc nową przyjem ­
ność w) obowiązywaniu ludzi i przyjm ow aniu od nich dziękczy­
nień, i szczególnie przew iązał się do zata udnienia przynoszącego 
mu ty le  m iłych cnwol. Widząc, ze literaci m adrycce w mgnieniu 
oka spotrzeDowali najw iększą flaszę, ja k ą  mógł znaleźć w całem  
m ieście, ka^ał ^prowadzić z B arcellony beczułkę w rodzaju ta­
kich, w jak ich  m ajtkow ie z śródziem nego morza zwykli prze- 
chowyw ać wino na okręcie, Tym  sposobem mógł odrazu sfabry­
kować dwadzieścia flasz atram entu, które literaci rów nie szyhlko 
w ypisali, okryw ając mego o jca pochwałami i dziekczenieniam i.

iD C. N.).
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Z PUNKTU WIDZENIA ŻYWEJ SIŁY  NARODU
Anglja powinna teraz rozpocząć wojnę 

Niemcy za dwa lata
Kiedy będzie w ojna? Czy w 

tym  roku, czy za rok, czy leszcze 
później? —  Oto pytanie, które 
zadają sobie w szyscy ludzie, pod 
wszystkiem i szerokościami ^eo- 
graiiczneim , zarówno niep.sm ien 
ni chłopi w e wschodniej Euro- 
cie , ja k  i  najbardziej w ykształ­
ceni m te.eK tualiśc1 po miastach, 
uniw ersyteckich B ierze się pod 
uwagę mnóstwo elem entów, obli 
cza się w szelkie m oziiwe dane, 
rozważa się komu jes t na rękę 
wywołanie szybkiej w ojny, a ko 
mu powinno zależeć na udwle- 
czeniu je j  wybuchu.

Ekonom iści obliczają zapasy 
surowców, znajdujących  się 
w posiadaniu poszczególnych 
państw. Dyplom aci om aw iają u - 
kłady międzynarodowe, sztabów 
cy oceniają możliwości m ilitar­
ne, badają plany operacyjne, ob­
licza ją  ilości przeszkolonych re­
zerw Psychologow ie rozpatru­
ją  z punktu widzema w ojny ce­
chy charakterów  poszczególnych 
narodów i ich 'wartość bojow ą 
W reszcie dziennikarze stara ją  
się zebrać ja k  najw iększą ilość 
danych o kierow nikach państw.
0 ich zamiarach i charakterze a 
wespół z nim’ krytycy wyciąga­
ją  na światło dzienne najrozma­
itsze publikacje, pisane przez po 
lityków i szefów państw w róż­
nych okresach czasu, a mogące 
rzucić światło na istotne piany
1 zamiary n a jbard ziej wpływo­
wych kół w polityce św iatow ej.

W arto może ośw ietlić to  sa- 
o zagadnienie tak  bardzo pasjo 

n u ją te  wszystkich, zagadnienie 
w ojny, z jeszcze innego punktu 
v'iuzenia, a m ianow icie z punk­
tu widzenia siły  życiowej n a -o - 
au.

JA K  M IERZYĆ SIŁ Y  Ż Y ­
CIOWE

Mówiąc o siłach życiowych 
nie mam na m yśli żadnych m i­
tycznych, m e d ających  sie okre­
ślić czynników  Chodzi tu o 
rzecz bardzo w ym ierną i bardzo 
nodstawową, o człow ieka Siła  
życiowa to nic innego, tylko 
ilość ludzi zdolnych do w alki.

Zasoby tych  żyw ych sił mo­
żna okT-eśbc cyfrow o dost do­
kładnie na podstawie statystyk, 
ogłaszanych przez poszczególne 
państwa Zasadniczym  dla tego 
rdozaju obliczeń typem statysty 
ki iest statystyka ludność, wed- 
tug grup w ieki’ Przy tego ro- 
uzaju statystyce w idać w yraźnie 
f  e w n ę fz n ą  stru ktu rę 'Tuarośoi: 
K tóry naród m a przewagę sta­
rych, a k tóry  przewagę m ło­
dych, gdzm je s t coraz w ięcej 
ludności a gdzie ona się m e 
zwiększa Ze statystyki tak ie j 
w ,dać także, w którym  roku da­
ne państwo będzie m iało do 
sw ej dyspozycji najw iększą ilość 
ludzi m łodych lub w sile  wieku, 
zdolnych do n a j  ef ekto wmesze- 
go udziału w w ojnie

9.9 PRZECIW  9,9

W yniki byw ają ciekaw e iuż 
na pierwszy rzut oka. Podczas 
gdy np. pod względem ogółu lud 
r.ości Niemcy przytłaczają E u -

ff uaoit 
fotografowani* 

udostępnił s ys t am 
r a t a l ny  ' K o d a k '

“ K o d a k *

Oollesdc 620
anast. (. 4 ,5 , migawka 
Compur — format 
rdjęć 6 X 9 cm

ce tń w lca  z ł. 11  S r reszta na 12 rat
Do nabycia w SKŁADZIE 

PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH

Jó zef ^o jczyk j S-Ka
W iln o , W ile ń s k a  3 8 , t e l .  8 0 3 .

DOMAGAJCIE W  PRACY POL­
SKIEMU BIAŁEMU KR7YŻOWI 

P B .K . W IĄ2E SPOŁECZEŃ­
STWO Z ARMJĄ

ropę swuim 90-m iljonow ym  blo­
kiem , a Polska z 35 m ujonam i 
ludności w ydaje się  woDec nich 
m ała, to porównanie roczmków 
wygląda już zupełnie inaczej. 
Naprzykład ludności w wieku 
od 23 do 28 la t Polska ma 3 
m iljony, a N iem cy 6 m iljonów  
(pisząc o Niemczech, liczę już 
Niem cy w raz z nabytkam i ostat­
niego roku), czyli stosunek sił 
jest ja k  1:2, a nie 1:3.

Wogole sy tu acja  przedstaw ia 
się w ten snosób ludności od 23 
do 28 lar Niemcy m a ją  6 m iljo ­
nów, F ra n c ja  3,1 m iljona, W ło­
chy 3,9 m iljona Polska 3,0 m il- 
jo n a  A nglja  3,8 m iljona. Ja k  w i­
dzimy z tego, poza Niemcami, 
cztery duże narody europejskie 
sa niem al rów nie silne. Je z e k  
zsumować siły  obu przeciw­
nych obozów w  tern obliczeniu, 
to wypada idealna równowaga: 
9,9 m iljona Francuzów , Angli­
ków i  Polaków  przeciwko 9,9 
m iljona Niemców i Wlocnów.

Jeśli wziąć pod uwagę lud­
ność w w ieku od 18 —  28 lat, sto 
sunek ten  u iegm t lekk ie j zmia­
nie, a m ianowicie, przeciwko 
11,5 m ujona N:emców i 6,9 m il- 
jOna Włocnów będziemy m ieli 
5 3 m iljona Francuzów , 5,7 mil­
jo n a  Polaków  i 7.5 m iljona An­
glików, —  co d a je  państwom 
przeciwnapastniczym przewagę 
200 tysięcy  głów Przew aga ta 
pochodzi ty lko stąd, że młodsze 
rocznik: polskie są o w iele s il- 
h e js z e  od takich roczników w 
innych państwach Podczas gdy 
Polacy w  w ieku od 23 do 28 lat 
są m niej liczni od swoich rów ie­
śników Francuzów , to P olacy  w 
wieku oa 18 do 23 la t są od swo­
ich francuskich równcśnśików li­
czniejsi

Za la t dziesięć różnica stosun 
ku  sił między oboma blokam i nie 
uiegłaby w iększym  zmianom na 
tom iast w ew nątrz tych  bloków 
odbyłyby się duże przesunięcia.

Ludność -w wieku od 10 do 
15 la t w każdem  z tych  państw 
w ygiąć a ja k  następuje: Niemcy 
5.8 m iljona t. j .  o 200 tys. m niej 
cd ludności w  w ieku od 23 do 28 
lat, F ra n c ja  3.4 m iljona. t. j .  o 
300 tys. w ięcej niż w  w ieku od 
23 do 28 la l, W łochy 4,4 m iljo­
na, t. j .  o pół m iljona w ięcej niz 
w  w ieku od 23 do 28 lat, Polska 
4 m ilo jny, t. j .  praw ie o m iljon 
w ięcej niż w wieku od 23 do 28 
lat, w reszcie A nglja  3,5 mi bona, 
t. j .  o 300 tys. m niej niż w w ie­
ku od 23 do 28 lat.

Gdyby zatem  w ojna odbyła 
sie za 10 lat, to W łosi i Polacy 
zdystansowahby znaozme Fran­
cuzów,- i  Anglików, a zbliżyliby 
sic w yraźnie do cy fry  niem iec­
k ie j.

KTO MA DOBRĄ W lY M  
ROKU SYTU A C JĘ

Układ wewnętrzny pod wzglę 
oem  wieku w  każdem  społeczeń­
stw ie idzie m erów nom iernie. Są  
roczniki liczne i roczniki nielicz­
ne. Nie Liczne są we w szystkich 
k ra jach  roczniki w ojenne, nato­
m iast bardzo różnie przedstawia 
ją  się roczniKi pow ojenne. Przy 
tern roczniki w ojenne w  poszczę 
gólnych k ra jach  zaczynają się i 
kończą w  innych latach. W e 
Włoszech np w ielka w ojna roz­
poczęła się o rok później niż w e 
F ran c ji, a w Polsce skończyła się 
o 2 lata później niż na z ach li­
dzie. W Niemczech po okresie 
w ojennym  trwał okres rewolu­
cy jny , podczas gdy we F ran c ji 
od razu po w ojnie nadeszły liczne 
roczniku Z powodu tych  różn c, 
których nie bodziemy tu dcucład- 
n :e  rozważać i męczyć czyteln i­
ka analizą całych  kolum n cyfr, 
sprawa układa się w  ten sposób,

W tej rućrycs  zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljatany. które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
łacinę komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nicn wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, ze z jakichkol­
wiek względów dany ulwot, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

ze w każdym z w ielkich naro­
dów na inny rok przypada ^op­
tim um " ludnościowe. ,

Gdyby7 w ojna wy puchła w 
Końcu roku bieżącego, n a jb ar­
dziej uprzywilejow ana byłaby 
A nglja . Rok 1989 je s t  dla A nglji 
optym alny. W tym  toku Dowiem 
zdolnych do w ładania bronią by 
łoby w A nglji aż 28 „dobrycn.11 
ręczników. Rok ten  w raz z ro­
kiem  zeszłym je s t  także opty­
m alny dla Fran cji, gdyż przyno- 
s. je j  29 „dobrych11 roczników. 
Rok 1939 dla Niem iec i W łoch 
je s t  niezły pod względem iuano- 
ściowym, a le  n ie najlepszy We 
W łoszech mamy w  tym  roku 21 
dobrych roczników, zdolnych do 
w alla, a w Niemczech 22.

Z punktu widzenia żyw ej s i­
ły  ludzkiej, do rozgrywki wo­
jen n e j w tym  roku powinny dą­
żyć A nglja  i F ran cja . Natomiast 
W łochy z tego punktu widzenia 
zysku ją na odłożeń>u w ojny.

KIED Y N A JL E P IE J?

Z punktu widzenia liczby ro­
czników zdolnych do w ojow a­
nia —  w bardzo rożnych latach 
powinny poszczególne 'narody 
pragnąć w ojny. Dla F ra n c ji rok 
1938 by ł bardzo dobry, gdyz w 
tym  roku zbiegła się  najw ięk­
sza ilość licznych roczników, a  
m ianowicie roczniKOW 1896 do 
1914 i 1921 do 1932.

Dla A nglji ten  rok je s t  n a j­
pom yślniejszy, gdyż w  okresie 
1897 do 1926 A nglja sta le  miała

dość dobre roczniki, po roku 
zaś 1926 zaczął się  silny  spadek 
przyrostu naturalnego.

D la Niem iec „w ym arzonym 11 
rołdem  w ojny byłby rok 1941. 
W  roku tym  zbiegają się  w n a j­
w iększej ilości „bogate11 roczni­
ki 1903 do 1912 i następnych, z 
których  rocznik 1923 przekroczy 
w tym  roku wiek 18 la t

Dla W łoch najpom yślniej­
szym  rokiem  w ojennym  będzie 
rok 1945. Będzie wówczas jesz­
cze obfitość z la t 1906 —  1916 i 
pierw sze rocznik’ pow ojenne 
1921 —  1922. •

Co się tyczy Polski, to może­
m y powiedzieć, że czas p racu je  
dla nas.

Gdy Dy zatem  ludzie oglądali 
się w yłącznie na stan liczebny 
swoich narodów, to czynnikam i 
pokojow em i powinny Dvć w  te j 
chw iL w  Europie W łochy i Pol­
ska, a czynnikam i w ojennym i 
A nglja , F ra n c ja  i Niemcy. Tak 
jeanaK  n ie  je s t. Wcnodzą w  grę 
jeszcze rozm aite lirne zagadnie­
nia gospodarcze polityczne, m i­
litarne.

Jedno je s t  z naszych obliczeń 
niew ątpliw e, to  m ianow icie, że 
A ng^a i F ra n c ja  będą traciły  
sw ój p oten cja ł ludziki z roku na 
rok, że N iem cy rowmoz zaczną 
się cofać pod tym  w zgięaem  w 
niedługim  czasie, a natom iast 
Polska m a przed sobą jeszcze sze 
reg la t pom yślnych, az do w ej­
ścia w  życie roczmków kryzyso­
w ych do rołcu 1931

W ojciech Wasiuty ński.

G i m n a z j u m  im. Stefana Batorego

w D r u
z prawami szkół państwowych, otw iera oddział dla dziewcząt.

Egzam iny w stępne odbędą się dn- 1 września- 
Przy gimnazjum istnieją internaty: dla C H Ł O P C Ó W ,  
prowadzony przez X. X . Marianów i dla D Z 1 E W C Z  \ T, 

prowadzony przez Siostry Zakonne

Czyje mapy kłamią ?
MOSKWA, Pal Agencja Tass podaje: Prasa sowiecka za­

mieszcza mapę rejonu jeziora Biiirnor, do której załączona jest 
następująca wiadomość:

Dla usprawiedliwieńia swych aktów prowokacyjnych i a- 
ncksjonistyczny ch wobec ludowej republiki mongolskiej, władze 
japońsko - mandżurskie twierdzą w swych doniesieniach, iż rzeka 
Khałka stanowi granicę pomiędzy ludową republiką mongolską a  
Mandżurją w rejonie na W'schoct i nołutlaiowy wschód od jeziora 
Buirnor.

W rzeczywistości, wredług map urzędowych, granica repu­
bliki mongolsk lej i Mand c.urji przechodziła zawsze w  tym  rejonie 
nie wzdłuż rzeki Khałk>, lecz na wschód od tej rzeki, na linji 
Khulal Ulyin Obo i Nomon Kan Burd Obo. PoPtwierdza to mapa 
Nr. 43, zamieszczona w atlasie chińskim, ogłoszonym w roku 1919 
w Pekinie przez generalną dyrekcję poczt chińskich.

Od powstania ludowej republiki mongolskiej aż do ostatnich  
dn,i znajdowały się na tej linji zawsze posterunki straży granicz 
nej republiki mongolskie j. Przed ostatniem i wydarzeniami ta gra­
nica pomiędzy republiką mongolską a Mandżurją, przechodząca 
na wschód od rzeki Khałka, nie była kwestionowana ani przez 
stronę japońsko - mandżurską, ani przez kogokolwiek rnnego. 
Twierdzenie strony japońsko -  mandżurskiej, że granica pomię 
dzy republiką mongolska a  Mandżurją przechodzi wzdłuz Khałki, 
nie jest uzasadnione żadnym dokumentem i jest czystym wym y­
słem japońskiej kliki wojskowej dla usprawiedliwienia aktów pro 
wokacyjnych i aneksjonistycznych.
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WARSZAWA. P l. Ul. LACHOWSKIEGO 4, TEL 609-61
ODDZIAŁY; ODYMIA KRAKÓW. I LWÓW ORAZ BIURA PCDRÓŻl

Emulsja mleczna, krem na noc, krem M A D Y  M A Y  F  D  s3 pierwszorzędnej
do dzienne] pielęgnacji laboratorium 1 1 H l \  I l l f t l  L l \  j a k o ś c i  i daję

nadzwyczajne rezultaty przy pielęgnacji.
Do nabycia; Laboratorjum MARY MAYER w Warszawie, Królewsica 2;

— M i c k i e w i c z a  26 oraz 
.Dąbrowską, Wileńska 18.W Wilnie: Drogeria E. Kudrewicz

Kota mis do nodii anilin
LONDYN. PAT. Alinisieistwo zaopatrywania armji, o utwo 

rżeniu którego zdecydował rząd brytyjski już przed miesiącem, 
znajduje się obecnie, po przyjęciu przez parlament stosownej 
ustawy, w stadjum organizacji.

Na stanowisKo ministra zaopatrywan powołany został da- 
u nv minister komunikacji dr. Bingin.

Na stanowisko parlamentarnego podsekretarz? stanu w 
w ministerstwie zaopatrywania mianowany został dotychczaso­
wy parlamentarny podsekretarz stanu admiralicji poseł konser­
watywny Ilewellin. Stanowisko przez niego opróżnione zajął do­
tychczasowy parlamentarny podsekretarz stanu w ministerstwie 
komunikacji Ausdn Hudson, konserwatysta, zaś jego skolei sta­
nowisko zajął dotychczasowy parlamentarny podsekretarz sta­
ra w ministei stwie zdrowia Robert Bernvs, z grupy nai udo­
wych liiieralów Simona,

Wreszcie stanowisko parlamentarnego podsekretarza sta­
nu w ministerstwie zdrowia poruczone zostało posłance konser­
watywnej pannie Florence Horshrugh Posłanka jest bardzo po­
pularną postacią w parlamencie. Jest ona znaną działaczką spo­
łeczna i kilkakrotnie była delegatka na zg-omadzen-e Ligi Na­
rodów.

Posłanka Horsbrugh jest pierwszą kobietą powołaną do 
rządu obecnego od chwili utworzenia się rządu narooowego we 
wrześniu 1931 r., zaś czwarta skolei kobietą w rządzie brytyj­
skim wogóle.

Rząd labourzystow posiada dwie kobiety na stanowiskach 
niinisterjalnych, a mianowicie posłankę Bondfield jako ministra 
pracy i posłankę Lawrence, która była parlamentarnym podse­
kretarzem stanu tv ministerstwie zdrowia, a wiec na tern samem 
stanowisku, na które obecnie mianowana została posłanka 
Horsnrugh.

Pierwszą kobietą mianowana doj rządu brytyjskiego była 
słynna księżna Atholl, która w rządzie konserwatywnym BaJdwi­
na od r. 1924 do roku 1929 była parlamentarnym podsekreta­
rzem stanu w ministerstwie ośwdaty.

Baza morska w Smyrnie
LONDYN. PAT. „Daily Herald11 donosi ze Stabułu o 

przygotowaniach władz tureckich do utworzenia w porcie Ches- 
me poa Smyrną bazy morskiej dla floty brytyjskiej na wypadek 
wojny.

Równocześnie korespondent dziennika zaznacza, że clioc 
przygotowania wojskowe na wyspach Dodekanezu znalazły 
głośne ecno w Turcji, nie wzbudziły one jednak zaniep ikoie- 
nia. Panuje bowiem pizekonanie, że wybudowana już lin ja urno 
cnier nie do przeforsowania, ciągnąca się wzdłuż w ybrzeża ture­
ckiego od Chesne do Antalya, uniemożliwia wszelki ew. najazd 
od strony wy sp włoskich do Turcji.

Ameryka buduje stercwce
WASZYNGTON, Pat. Wbrew poprzednio ujawnionym za­

miarom przed dwoma miesiącami prezydent Roosevell postanowił 
powrócić do budowy sterowców dla m arynarki wojennej. Prezy­
dent Rooserelt zwrócił się do kongresu o przyznanie kredytu do 
wysokości 300 tys. dolarów1 i o udzielenie upoważnienia na zaw ar­
cie kontraktów na łączną sumę 1.700.000 dolarów'. Fundusze le 
m ają być przeznaczone na budowę nowego sterowca

NOWY JORK, Pat Według danych amerykańskiej federa- 
cj, pracy, przeszło 100 tysięcy ro botników „World* Progress Admi 
nistratioń strajkuje obecnie. W zakładach, położonych w' okoli­
cy N. Jorku, p r a ń  została zupel nie przerwana. Przewodniczący 
amerykańskiej federacji pracy Green, ma zgłosić się dziś u pre­
zydenta Roose^elta w celu zbadania wnraz z nim wytworzonej sy­
tuacji.
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Wpływ małżeństwa
na popularność artystów filmowych

Spowodu głośnego mai 'ażu w afe 
rach filmowych pomiędzy Tyrone Po­
werem  a Annabellą, reżyser, wysfA 
wiający dramaty filmowe, w Których 
role amantów i  amantok odgrywaj a ci 
artyści, oświadczył

— Filmy na tze odbijane na niekie­
dy w tyniacach egzemplarzy, rozcho

m a m m a m a a a m m a a m m a m m

o m s t c

n a  i l e  ztei  p i z e m i a n y  m a l e n i  
z w a lc z a ,cl, ł a g o d n i e  d z i a ł a j a c e  
p i g u ł k i  p i z e c z y s z c i a i a c aninozd
można stosow ać przez czas dJuższf.

Programy r?tfjawe
WARSZAWA

Niedziela, 16 upca 1939 roku 
7 0 0  Sygnał czasu i pieśń „Ave Ma­

ria". 7.0fi Audycja Aa wsi. 9,00 Dzłen 
nik poramy. 8,15 Koncert poranny.—  
9 00 Regjonalna transmisja z Inowro­
cław ia i Kruszwicy. 10,30 Muzyka. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Poranek muzyczny 13,00 W y.
iątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 
Przegląd czasopism. 13,15 Muzyka o. 
budowa 14,45 „Czytamy Mickiewi­
cza": —  „Pan Tadeusz". 15.00 Aacfy- 
cja dla wsi. 16 30 Reciial fortepiano­
wy. 17.00 Audycja świetlicowa Koła 
MUdej Wsi w Sawejkach. 17,20 „Kto 
odpowie?" — audycja. 17,35 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 19,00 Pow­
szechny Teatr Wyobraźni. 19,20 Płyty 
20,10 Audycjo informacyjne. 21.15 —  
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Ko­
munikat meteorologiczny. ?3,05 Infor­
macje w języka nifonieckim. 23,13 — 
Informacje w języku angielskim

WARSZAWA 
Poniedziałek, 17 lipca 1939 roku 
6.30 Pieść, 6.35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7,00 dziennik poranny. 7 15 
Muzyka, 8,15 Pogadanka dla kupców. 
8,30 Przerwa 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Przerwa 14,45 Teatr Wy 
»brazm Aa młodzieży. 15,45 Wiado­
mości gospouarcze. 16.00 Dziennik po­
południowy 16.10 Pogadanka aktual­
na. 16,20 Miniatury '.rw artetowe. 16,15 
Kronika naukowa 1700 Muzyka do 
tańca. 18 00 Recital śpiewaczy. 18,25 
Koncert solistow. 19,30 „Prz ywiecze­
rzy" —  koncert rozrywkowy "50.15 —  
Rezerwa. 20,25 Audycja dla wsi. — 
20,40 Audycje informacyjne. 21,00 — 
Stawne koncerny 21,50 „Lc ia mocy i 
chwaty". 22,00 Muzyka taneczna. —
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
w ieczomego Komur"kat meteorologi­
czny. 23.05 Informacje w języku nie­
mieckim. 23,15 fnformacie w języku 
angielskim

WILNO
Niedziela, 16 lipca 1939 roku

6.56 Pieśń poranna. 7,00 Program 
na dzisia' 7 05 Wiadomości rołincze 
dla Ziem Pin. Wschodnich 7.15 Muzy 
ka ludów a. Patrz program* warszawski, 
f t 00 Muzyka z płyt. Patrz program 
warszawski. 13,05 „W świetle ram­
py" —  feljeton Kazimierza l.eczycłrie- 
go. Pafrz program warszawski. 1500  
„W nowoezesnem laboratorjum" — 
oogadanka 15.10 Na różnych instru­
mentach". 1,5,35 „Amazonki polskie w 
XIX wieku" —  pogadanka. P a ta  pro­
gram warszawski. 19,00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni. 19,30 „Adwerdka w 
zalotach" —  wieczorynka. 19.55 Ga- 
węoa aktuaiTia. 20.05 Wileńskie w',ado 
mości sportowe. Patrz program war­
szawski 23,05 Zakończenie programu.

BARANOW1CZE 
Fata 577 mtr. Sygnał trąbka K. O, P.

Niedzida. 16 lipca 1939 roku
6.56 Pieśń poranna. 7.00 Nasz pro 

gram. 7.05 Wiadomości rolnicze dla 
zium północno - wschodnich. 7,15 Mu­
zyka. 7 20 Porady rolnicze. 10.30 Mu­
zyka. 1 2 ,0 3  Transmisia wręczenia Ar­
mii dwóch samolotów zakupionych 
przez społeczeństwo szczuczynskie — 
13.05 Pecytacja prozy „Jadą ulani".
15.00 ,W nowoezesnem łaboratorjum*'
— pogadanka 15,10 Na różnych inst­
rumentach (płyty) 15,35 Amazonki 
polskie w XIX w.“ —  pog. htet. 19,30 
Wieczorynka „Adwerdka w załfełoch"
—  w wyk zesp „Kaskada". 19,55 —  
Gawęda aktualna 20.05 Wiadomości 
dla oaszei wsi. 23,05 Zakończenie pro­
gram u.

dzących się po caJym świeci* Boh<c- 
‘terowie są znam i podziwiani — bez 
przesady — przez miljony widzów.. 
Mężczyźni y odkochają się w pięknych 
artystkach, kobiety — w donimanach 
filmowych, wcali nin znając ich oso­
biście. Dominło to, twierdze Jtaaow- 
czo ze wstąpienie tych gwiazd’ w 
związki małżeńskie c-łabia ich popu 
larnośc. Dla widza istnieje tylko ja­
kaś ui-zwykle drobna -aansa zdoby­
cia wzajemności, ale to podtrzymuje 
złudzenie Z chwilą, gdy zniknie — 
nadzieja uptula, a wraz z nią urc* ar­
tysty wybitnie maleje

30 lat milczenia
W *edaem z besauabsfrch miaste- 

czek zmarł w tych dniach w wieku 65 
lat niejaki Samuel Frommer, który 
tern sie sapisa" w pamięci potomny cc 
że prz a  30 lal nie przemówił co ni­
kogo ani słowa. Tajemnicę tego dzi­
wnego zachowania się znał tylko miej 
scowy rabin, nie z bezpośredniego o- 
opowia lania, Frojuneia, aie z relacją 
jaką mn Frommer podał na piśmie.

Przed trzydziestu laty Frommer, 
wówczas 35-letni zamożny kupiec, w 
czasie uprzeczki z zoną rzu< ił na nią 
„przekleństwo ‘, a , bodaj eś się spali­
ła ‘. Traf chciał, że istotnie w kilka 
dni po tem przekleństwie żona Prom- 
mera padła pastwą płomieni. Zajęła 
się na niej suknia od wybuchu maszyn 
ki spirytusów_j.

Frommer tak sie przejął tragedją, 
Zt udał sie do miejscowego rabina 
prossaąc by mn lałoaył pokutę jego 
to bowiem przekleństwo sprowadziło 
na żone tak straszna śmierć. Rabin 
nakrzał Frommerow nilczenie do kon 
ca życia

Dla łatwiejszego dopełnienia poku- 
ty Frommer trtał się do dalekiej Bes 
aarabji, trdzie w tych dniach dokonał 
żywota, nie wymówiwszy- w ciągu tych 
trzydziestu lat do nikogo °łowa.

Miecz i parasot
W lennym ze sklepów k*dyńskich 

z TÓ żnego rodzaju apararaani i Przy­
borami t"chnicznemi możną podziwiać 
pomysłowo skonstruowany barometr 
w postaci budki, z której, gdy wska­
zówki barometru zapowiadają deszcz, 
wysuwa się figurka Cbamberlama z 
parasolem, a gdy wskazują na burzę 
wynurza się DOotać k mclerza Hitlera 
z mieczem w reku 1

Dowcipnie 3konsti uowany barometr 
znajduje chętnych nabywców, wśród 
kndyńczyków, którym humor wyraża 
ny w tym wynalazku o: zypadł de gu­
stu.

P u d e r  s p o r t o wy  
w każdym plecaku

Niemiła woń potu często j!Sst m- 
czem więcej, jak zaniedbałem lub 
nieświadomością, jak sobie z tą przy­
krością puraicfeić.

A rada jest prosta wystarczy dwa 
razy na dzień rano i wieczorem po 
umyciu mydłem formainowem, przy­
pudrować miejsca pod pachami a tak 
że nogi pudrem sportowym Lab. 
Ciem Farm M. MALINOWSKIEGO.

Puder sportowy M. MALINOW­
SKIEGO nietylko usuwa przykrą woń 
potu, ale zapobiega odparzeniom cia­
ła Powinien więc być zaliczony do 
.sprzętu" każdego rasowego sportow- 

ca. 47o

W teranie i na torach
i - i i  wili

Je s t piękne lato.
Wyludniły się m iasta
Urlopy. W akacje. Wycieczki, 

sport i turystyka.
Młodzież odbywa ćwit żerna 

w licznych obozach W F  i PW . 
Nieco starsi żagluja, jeżdżą ka 
jakam i, wiosłują —  słowem u- 
praw iają sport.

Wszyscy chcemy opalić się. 
W szyscy wypocząć.

Słońce —  woda —  powietrze.
W  wodzie trudno siedzieć 

bez ruchu. Na słońcu też nie 
wszyscy potrafią godzinami 
skwarzyć, się. Potrzeby jest 
wszystkim ruch.

Ruch ten jest niczem innerrt 
tak sportom.

Mvlą się ci, którzy za sport 
uważa ją  tylko to  co odbywa się 
w ciasnych muraeh boiska, albo 
na wytkniętym torze.

Nie chcę spowod iwywac dy­
skusji, k tórv z tych  sportów  
jest ważniejszy i który z nich 
lest zdorwszy. Uważam, że jak  
jeden ta k  i drugi jest koniecz­
nie potrzebny i muszą one h ar­
monizować się z sobą zgodnie i 
celowo,

Nie chodzi tu taj o rekordu 
i przepisy sportowe, czy regula­
miny. Niech zostaną one do wy­
łącznego użvtku zawodników —  
tych  specjalistów, którzy tren u ­
ją i zwyciężają.

Szerszy ogoł społeczeństwa 
bez względu na wiek j pleć mecb 
uprawia sport tak  jak może, to  
znaczy w zależności od warun­
ków technicznych urządzeń spor 
towych i własnych sił fizycz­
nych.

Stosun, k między sportow ca­
mi boiska a sportowcami plaży, 
lasu ogrodu i rzeki powinien 
byc przyjacielski. W szyscy po­
winni tw orzyć jedną wielką ro­
dzinę sportową.

N iestety u n ?s w Polsce dzie 
je  się inaczej.

Dzieje się inaczej dlatego, 
że nie oceniamy dobroczynnych 
skutków uprawian;a  sportu dl? 
saipego spurtu, dla własnej po­
wiedziałbym satysfakcji. U  nas 
glos decydujący ma wynik —  
rekord — mistrz —  olimpijczyk.

Nie można w życiu sporto- 
wem być jednostronnym. Sport 
jeżeli nie chce uznać granic 
wieku, to  dlaczego miałby uzna­
w ać jeden wązki kierunek akcji 
pronagandowej.

Mówi się głośno o umasowie 
niu sportu a z drugiej stronv  
gasi sie sport najbardziej popu­

larny
M amy na myśli między mne 

mi sport kajakowy. W yszło roz 
porzadzen' regulujące korzysta  
nie z kajaków. Uważam, że roz­
porządzenie Test mało życiowe. 
Któż z kajajtouaczow bedzie z 
sobą na wodę zabierać dokumen 
tyj legitym acje i przepustki. —  
Uważam że papierki te  muszą 
być zastąpione jakim ś żetonem, 
wydawanym na newien okres. 
Żeton można powiesić na szyi i 
będzie się wiedziało, że ani roz­
moknie ani zginie

Wydało sie zarządzenie a  nie 
przestrzega sie i co gorsze nie 
dało się możliwości łatwego zdo 
bycia wspomn;anego zaświadczę 
nia. Trzeba chodzić po kom isar- 
ja tach  i uraędach. Są z tem  po­
ważne trudności Dla ułatwienia 
w arto przeprowadzić lustrację  
pi-zystan wioślarskich a  Wileń­
skiemu Okręgowemu Związkowi 
Kajakowemu dać prawo załat­
wiania i wydawania „praw a az 
dy‘‘. Związek m a przystań i na 
przystrni mógłby doskonało u* 
rzedować.

Mówimy o tem mimochodem.
W raca imy do popularności 

sportu.
W szyscy zapewne zg*jdzą 

się ze mną ze obecnie rmeżywa 
my jakgdyby pewnego rodzaju  
kryzys sportu zawodni czego —  
B rak  jest narybku. Brak jest 
młodzież} zdolniejszych zawód 
ników Najlepszym tego spraw­
dzian en były ostatnie m istrzo­
stwa lekkoatletyczne Polski roze 
g ra re  w Poznaniu, które stały 
na niskim poziomie W  innych 
gałęziach snortu również notu­
jem y zastój,

Je s t to niewątpliwie okres 
przejściowy. Spowodowany on 
został może poczęści ścieraniem  
śie tych  dwóch poglądów i kie­
runków* sportow ych: zawodni­
czego masowego.

Z chwilą, gdy sport masowy 
zostanie u jęty w  pewne silne ra ­
m y organizacyjne i społeczeńst­
wo będzie dobrze zorganizowa­
ne, to  nie ulega wątpliwości, że 
z biegiem czasu ze społeczeńst­
wa tego wyłaniać się zaczną zdol 
ne jednostki

Zasadniczym błędem jest to, 
że niektórzy uw ażjaą, że do klu 
bu sportowego należeć może tyl 
ko ten, który bierze udział w za­
wodach.

Klub sportowy złożony 7 sa­
mych ty!ko asów, zawodników i 
mistrzów* nigdy nie będzie mógł

KAŻDY GROSZ OFIAROWANY 
NA P.B.K. POMNOŻY NASZh 

SIŁY OBRONNF

NOTATKI RADJOWE
OFIARY NA „ŹELEŹMOK KARLIKA" 

PŁYNĄ NIEPRZERWANIE 
od radiosłuchaczy ślasKien

Jaż 100.000 zL zebrali słuchacze 
śląscy na lekki czołg „Źelezniok Karli­
ka". Pomysł zebrania na ten dar rad­
iosłuchaczy narodził się przy okazii 
stałych gawęd popuianegp na Śląsku 
„Karlika z Kocyndra" Początkowo 
zamierzano ofiarować Armji karaoin 
maszynowy, w miarę jednak napływa 
jacych ofiar radjoskichaczy, zoriento­
wano się że starczy pie ńędzw nawet 
na lekki czołg. Osiągniecie simy 100 
tys. zt, która nadal bęozie się praw. 
doDodohrra powiększać, dowodzi za­
równo ofiarności radjosiuchaczy ślą. 
skićh, jak również i  przywiązania do 
popularnych audycyj —  gawęd Kar. 
lika.

Niedziela w śn ic ie  wileńskim
Dziś w  Wilnie mieć będziemy 

szereg imprez propagandowych. 
Na plan pierwszy wybija się mecz 
piłkarski drużyn juniorskrch o mi­
strzostwo Polski między W KS 
Łuck a W KS śmigły. Spotkanie to 
odbędzie się o godz. 17 min. 30 
na boisku przy ul. Werkowskiej. 
Zapewne zwolennicy sportu pilkar 
skiego tłumnie pośpieszą na sta- 
djon. żeby przekonać się, jak  sra 
latorośl drużyny „ligow ej" W KS 
śmigły.

Drugą nie mniej ważną impre­
zą będzie turniej drużyn Kolejo­
wego Przysposobienia. Mecze pił­
ki koszykowe] odbywać się będą 
na boisku przy ul, Kolejowej 19. 
W  zawodach udział biorą: Olsza 
Kraków, Orzeł Warszawa, Pomo­
rzanin Toruń i Ognisko Wilno. 
Dziś odbędą się sootkania finało­
we. Początek o godz. u .

Na Pióromoncie o godz. 10 
mieć będziemy zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodników 
klubów policyjnych z Białegosto­
ku i Wilna. W  ramach tych zawo­
dów odbędzie się sensacyjnie za- 
powiadający się pojedynek dwóch 
doskonałych sprinterów: byłego 
mistrza Polski Zasłony z Białego­

stoku i mistrza Wilna Wołoszyka. 
Jakoby Zasłona narzeka na ból no­
gi i ma zamiar na dłuższy okres 
czasu przerwać trening. Jego więc 
start w Wilnie ruożeabyć jednym 
z ostatnich startów w tym sezonie 
jeżeli oczywiście choroba jego od­
powiada prawdzie. W stęp na sta- 
djon bezpłatny. Zawody te orga­
nizuje Policyjny Klub Sportowy. 
Kierownikiem zawodów będzie 
kom. Parach

Na basenie Ośrodka WF na W i- 
lji od samego rana, to znaczy od 
godz. 10 min. 30 odbywać się bę­
dą propagandowe zawody dla 
dzieci. W międzyczasie odbędą 
się konkurencje dostępne dla za­
wodników Kolejowego Przysposo- 
sobtenia W ojskowego. Zawody te 
mieć będa charakter eliminacji 
przed wysłaniem pływaków „ko­
lejarzy" na zawody z i mierni o- 
środkami PKW .

Ponadto dodać trzeba, że dziś 
w Pmsku piłkarze W KS Śmigły 
grać będą z miejscowem Ognis­
kiem mecz o wejście do Ligi Na­
tomiast w Kruszwfcy na Gople 
startpwać będą w regatach mię- 
Uyklubowych wioślarze W KS 

Śmigły.

Szwaicarja przed Finlandia w strzelaniu
Zakończone zostały w Lncerue za 

wody strzeleckie o mistrzostwa świa­
ta. Po ostatecznych obliczeuiach ogło 
skodo następujące wynik

Mistrz świata w strzeiamu a broni 
małokalibrowej z S postaw w korkn- 
renc.ii indywidualnej — Francuz (Je­
not 530 pkt. (równy rezordowi świa­
ta), 2) Szwajcar Lienhard 526 pkt- 
3) Szwajcar Zimmermanr 524 pkt„

4) Norweg KongSjarder 523 pkt.. 5) 
Szwajcu Tellenbart 521 pkt,

W punktacji drużynowej (broń ma 
łokajibrowt, 3 postawy) — 1) Szwaj­
caria 2.607 pkt, nowy rekoi\i cwiata, 
2) Finlandja 2.569 pkt, 3) Fstonja 
2.548 pkt 4) Norwetrja 2.504 pkt. 5) 
Ntmcy 2.462 pkt., 6) Francja 2.460 
nkt, 7) Szwecja 2.445 pkt, 8) vVło- 
chy 2.385 pkt.

długo przetrw ać. W każdym klu 
bie potrzebni są tak  *wani kibi­
ce sportowi

Kibic sportowy ale nie szo­
winista klubowy jest bardzo cen 
ną jednostką w życiu sporto- 
wera. Klub aportowy m ający  
tw orzyć wielką, dobrze zgraną i 
zżytą rodzinę povunien opierać 
się nietylko finansowo, ale i or 
gnnizacyjnie na szerszych m a­
sach swych członków, którzy  
w spierać będa bardziej zaawan­
sowanych i uzdolnionych sporto  
wo członkow

Niech więc do klubów spor- 
iowycn zapisują się wszyscy nu 
łośnicy* wody, słońca, powie­
trza  i ruchu.

Kluby sportowe niech liczą 
tysiące członków a  wówczas kia 
by te  będą silne i bogate. W  jed­
nym z artykułów pisałem o bra­
ku w Wilnie klubu miejskiego, 
do którego móełby z zasady na­
leżeć każdy mieszkaniec m iasta  
Wilna Wierzę, że w niedalekiej 
przyszłości klub ta ki w naszem  
mieście po wsiania i będzi*; dos­
konale funkcjonował'.
Miesiące letnie nadają się wyś­
mienicie do prowadzenia w te ­
ren i w SDołeozensrwo haseł 
sportowych.

Trzeba ten okres umieć dob­
rze wykorzystać,

Władzo sportowe powinny 
mojem zdaniem dać członkom 
klubów ąjsortowych jakieś przy­
wileje ) odróżnić ich od wszyst­
kich niezneszorych snortow * 
ców.

Dla wszystkich znajdzie się 
dostateczna ilość p racy w klu­
bie i każdy z rzeszonjTcb spor­
towców będzie mogl czuć się 
w klubie jak  u siebie w domu, 
przestrzega jąc rzecz oczywista 
pewnych regulaminów i postano 
wień.

Kluby sportowe powinny 
tw orzyć swoje fil je  na prowincji- 
Niech rodzą się seacje a  z tycn  
kibiców sportowyi h wyrośnie 
arm ja propagatorów sportu

U  nas w Wilnie sporo jest  
zasłużonych działaczy sporto­
wych, którzy niestety nie nale­
żą do żadnego klubu sportow e­
go. Sportowo całkiem nie opano 
w ant są  u nas przedmieścia Wil 
na. N a peryferjach  m iasta mło­
dzież pozostaje bez opieki, a  jed 
nak uprawia ona na swój spo­
sób sport. W ystarczy Któregoś 
dnia przejechać się. W ilją w dół 
i w gó rę  rzeki, rzeby przekonać 
się o tem i dowiedzieć się, że 
sport pływacki jest jednym z 
najbardziej rozpowszechnio­
nych w Wihue sportów mimo 
że nie Dosiadamy basenu zimo 
wego.

Można w ten czy inny spo­
sób ustosunkowywać się de spor 
tu względnie zajmować to czy 
inne stanowisko wobec niektó 
rych wydarzeń sportowych, ale 
nie można twierdzić, że w Pol­
sce brak jesł działaczy i entuzja 
stów sportu.

Są działacze, są entuzjaści i 
jest młodzież sportowa tylko, że 
wszystko razem wziąwszy jest 
bardzo zle zorganizowane.

N iestety nie mamy zmysłu 
organizacyjnego w nnorae. N aj 
gorsze jest to, że jak chcemy  
coś nowego wprowadzić w ży­
cie to odrazu rozbudowujemy 
całą m ach jię  w sposób menro- 
porcionalny do rzeczywistości i 
później sami gubimy się w tym  
prze* siebie stworzonym chao­
sie. Trzeba i o tem pamiętać, że 
niektóre hasła i reform y me da­
dzą się wprowadzić w życie w 
przeciągu tygodni? miesiąca, 
czy roku. Trzeba nieraz czeka* 
latam i a potem dopiero stw ier­
dzić, że wiele rzeczy zmieniło 
się na lepsze- względnie zbankru 
tow ała idea. którą się popierało 
przez la+a jat np. miało mieisce 
c; „POS“. Dziś w ..POS“ nikt już 
nie wierz;, i nikt z wyjątkiem  
wojaka nie ibiega aie o zdobycie 
te j odznak

Propagując sport trzeba ro ­
zumnie kierować akcją bo jeden 
nierozważny krok może w strzy­
m ać całą nracę i zniszczyć wielo 
letni dorobek.

Trzeba umieć cieszyć się 
teir co jest i lak jest a jedno­
cześnie mieć n^zsze, zna 
cz n ie  wyższe aspiracje, i stale 
trzeba iść wyżei dalej, prędzej.

Ja rtran .

Dziś, w niedzielę
Odbędą się dziś w Warsza 

wie nasteouiące imprezy spor- 
icw e:

Na stad jonie Polonii ostatni 
mecz ligowy pierwszej rund} 
Polonia —  Buch.

W Alei Niepodległości ogól 
nopolskie wyścigi motocyklowe 

Na szosie Łowickiej kolarski' 
drużynowe mistrzostwa okręg’ 
warszawskiego na dystansie 109 
kim.

W Starachow icach mecz pił­
karski o wejście do Ligi S tara­
chowice —  T/egja Poznań

W L u F ‘im e —  mecz o w ej­
ście do Łagi Unia —  Junak  

W  Chorzowie —  lekkoatlety­
czne kobiece mistrzostwa Pol­
ski.

W Bielsku —  pływackie mi­
strzostwa Polsk'

W Chrzanowie —  mecz o 
wejście do L ig i Fabłok — TTnia 
Sosnowiec.

W Poznani’ . —  trjom ecz mo­
tocyklowy „Setek'

W  Kruszwicy —  ogomopol- 
skie regaty wioślarskie, rlimin.i 
cje  prz-ed mec.:em Polska —  W ę­
gry-

W Toruniu —  mecz o wejs. ia 
do Ligi Gryf — ŁK S

W  Lucku —  mecz a  w ejści- 
GO Ligi PK S —  Strzelec

W Pińsku —  m ecz o  w ejsci“ 
do Ligi Ognisko —  W KS ćmi- 
głv

ZAGRANICĄ

W Rydze —  ^Yłodanczyk i 
Fopończyk na miedz vna rodo­
wych zawodaćt kolarskich

W  Zurychu — Jędrzejowska 
w  m istrzostwach Szw ajcar]

W  Mediolanie —  mecz le k ­
koatletyczna Niemcy —  W ło­
chy

MISTRZYNI W1MBLEDONU ŚPIE­
WACZKĄ

Znakomita tenisustka amery Kańska, 
tegoroczna mistrzyni Włmbtedonu’ — 
Alicja MarriH, podpisała kontrakt fil­
mowy z jedną z wytwórni w Hollywo­
od.

MenałPr Orsatti Komunikuje przy 
tej OKa7ji, że Marblt jest doskonała 
aktorką i posiada doory rłos śpiewa­
czy, dzięki cainii grac będzie mopta 
w tamie, nie naraża,ąc dię na prow 
słonalłzm w tenisie

POBIEGNIE SZTAFETA OLIMPIJSKA 
DO HELSINEK

Finlandzki! organ,zacyjny komitet 
olimpuski ostatecznie zdecvdował tor 
g*nizowac pr*«d igrzyskami oiimpi, 
ikieml 1940 roku w Helsinkach wielka 

sztafetę z p,»chodnia z Grecli do HeL 
ónłek.

Organizator*} lin ą na to, ze nos> 
ty przeprowadzenia tej sztafety pokrn 
te r  “sianą przez w»zystkl* t« panst. 
wu, .'lemiLtni ktorycn Siec będzw tra­
sa sztafety. W nrzeciwnym wypadku 
organizatorzy matnie* zają zorganiz0  
wi.c sztafet, tylko przez tereny 
państw skand-n-iwskicU.

NIEBEZPIECZNY KONKUBENT MAT 
TT JAERYINENA

W zawodach lekkoatletycznych 
Encki Autoueu z robotniczego Związ­
ku Lekkoatletycznego w i inlandji uz.y
skał w rzucie oszczepem wspairały 
wynik 73,90 mtr., ustalając nowy re 
kord r°botniczy Finlandii- Autonen 
uzyBkal kolejno 66'/j, 7 1 V 71,  71’ , 
a dopiero przy ostatnim rzucie osiąg­
ną! 73,90- Prasa fińska uważa Autn- 
ne.na za na (niebezpiecznie jszego knnk,’ 
ren t, Mattł Jaeninena.

KREECK UZYSKAŁ 16.28 W P/UCU 
KULA

Słynny estoński lekkoatleta Kreetk 
ustalił nowy rekord Estonii w rzuci? 
kula, csiagaiac 16,28 et.

NOWY PŁYWACKI REKORD 
ŚWIAT A

MKWziutka holenderska pływaczka 
Jopie Waalberg ustaliła no-wy rekord 
5wiatą ną 200 iardów styłein klasy er. 
nym. osłągaiąc czas 2:40.3. PoprTed 
ni rekord «wiata należał również d<* 
\V»ałberg 1 w y n o 2 -41.4.
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Pochwała Ogródka
Do najpopmani ejsryeh i najbar- 

daaer ti -roR7<*rainvrh zakatk-nw Wilna, 
n*l«żv bezsprzecznie ogrodek przy Cu. 
t moto Pv2t*-ra,ll». Trzeba przyznać, że 
'■'■ygiącia on. łaflnie, estetycznie i wew 
ło, ze swoj j +OTrtsLHTią, fam snę -w li- 
ujj ■werandą j azerwrraetn itolikami i 
trzęsłam1, bartmir odbiiają.cemi na 
tle zieien- drzew i krzewów

W tym ogródku iu^znaczamy spot- 
Kania znajomym, chodzimy na plotki, 
i zytanie gazet chełpimy się nim 
przed tiirystanu wogółe Ogródek 
Szfcraila, „est ośrodkiem życia tow aru  
Siiiego. radoscia i miejscem wvtchnie­
nia tych, ktorwb warnnki rrracy za- 
'rzymoip w mieść’e, a  wiei .wrem sbie 
ra  dę w nim młodzież, żądne tańca na 
śweżetn powietrzu na parkiecie przed 
orkiest-a.

AJc, wszaii nawet I na słońcu by­
wa ią plamy, więc i nasz ogródek nie 
leet bez ale. Alnieisza o to, że kon- 

eumcja Kosztuje o piec groszy drożej 
niż w zimowymi lokalu, to można łat­
wo przeboleć, gorzeć jest, że często 
pół godziny albo jnszcae dłużej, nie 
mozr-t się dowołae kelnera, więc nic 
dziwnego, że często klijenci, którym 
się śpieszy, zniecierpliwią się i odejdą 
nic me konsumując. Tirną bolączką 
Ogródka, są gazety. Dużo stałych by­
walców kawiarni przychodzi tam co- 
j ziemne., aby przeczytać pisma i przei 
raeć ilustracje. W  ogródku jest to me 
możliwe. Taka duża przestrzeń, j&k 
Szfcrallowsk- Ogródek, wymaga trzech 
lub czterech egzemplarzy pism co­
dziennych, a kawiarnia rozporządza 
’a±nvm a najwyżej dwoma Pozatero 
rnema uikorro. ktoby te pisma jx>da- 
wał, Kelnerom brak "zasu, a chłop­
cy odpowiadają stale: pismo zajęte i 
dalei się o to me Troszczą, chyba, że 
ta przyniesienie gazety dostana każ­
dorazowo 10 groszy w łapę. A już naj 
gorzej to z ilustracjami. W  zamów j m 
lokalu panował obyczaj, że do rąk pu­
bliczności pisma ilustrowano dostawa­
ły się nie w dniu swego ukazania się 
w kioskach, lecz dopiero w najbliż­
szą niedzielę. W  ogródki zjawid |ą 
się ilustracje dopiero po dwóch tygo­
dniach. a  interpelowani w tej sprawie 
kelrerzy, dlaczego nie. włożono pism 
rmstrowanych na kije w niedzielę, od­
powiada,,, że są założone, ale, a& 
majdaj;! się w zimowym lokalu, a pa­
ni gospodyń' nie Pozwala wynosić ich 
eto ogródka. Ciekawe .zarząclzenit, bo 
do lokalu zimowego w leeie, przyciio- 
azą tyłko poto, by kupić ciastka lub ou 
kierki nikt tam nie siedzi, pism nie 
ogląda i nie czyta. Mim owo F nasuwa 
eię więc pytanie, poco kupować pL>ma 
iiustrowtLit i marynować je w pustym 
lokalu, pozbawiając publiczność moż­
ności korzystania z nieh.

Inną jeszcze bolączką Ogródka, 
wet brak bezpośreiLrui'.g.o połączenia z 
iokalcm nmoTs-m. tembardziej, że 
takie połączenie w pierwszym poku 
po otwarciu, egzystowało i zostało ska 
sowane. A bywają wypadki, w któ- 
-ych takie połączenie jest nieodzow­
ne. Naprzykład w dniu święta mo­
rza, laga Morska urządzała w ogród 
ku Konoen., poucz as którego rozpę­
tała się szalom i burza, połączoną i  
.n ch rw  i ulewą. Komoert musiał być 
lrserwanj, j publiczność stłoczyła 

a e  poa ścianami werandy, na któ­
rej wszystkie stoliki i k r ^ ł a ,  zostały 
załam zacin-jueym dte-zczem. Nawał 
nica przeszła, krzesła i stoliki powy­
bierano, ale pozostały kałuże i m e  
Kry żwir na werandzie uniemożłiwia- 
ące dalszy pobyt w ogródku. Gdyby 

było bezpośrednie połączę,nie. to artv  
ści, orkiestra i pubiiezność mogłaby 
się z łatwością przedostać do zimowe- 
tro lokalu i koncert trwałby dalej po­
mimo szalejącej burzy.

Te kry tyczne uwagi piszemy nic ?
. chęci dokuczenia, ale w nadziei, że 

właścicielka przyjmie życzliwie te 
skargi publiczności, której jestem rze 
zniczką, błędy i braki naprawi, tak. 

że na przyszły7 rok Strallowski Ogró­
dek dojdzie do perfekcji i zajaśnieje 
tak. ,ak słońce ber plam.

Marja Roziow&Ka.

-,’reijłwie armjl-bapt; ;ci
Krwawe chrzty w wodzie

W ILNO Dość często się sły­
szy, ze tara lub ówdzie w łością- 
u e  pobib sekciarzy, że ich  w y­
gnali ze wsi, że naw et usiłow ali 
zabić. Czy nazwa sekty  bedzie 
wymieniona, czy też me,, trzeba 
wiedzieć, iż w takich wypad­
kach zawsze chodzi o bapty­
stów , boć ta  seKia najczęściej po­
pada w  zatargi z ludnością i to 
zarówno katolicka, jak  też i pra- 
w osławną

. OBJAŚNI \ CZE ' PISMA ŚW.

Baptyści są aantozwaiiczymi 
objaśniaczam i P ism a św  In ter­
pretu ją zaś je  w dosc swoisty 
sposob, często wypadając w  hu­
m orystyczne przesady i krańco- 
wości. I  co przy tern nai bardziej 
charakterystyczne, ze „uczony­
mi nauczycielam i kościoła” m ie­
nią się ludzie, którzy najczę­
ściej m e -um ieją pisać. T ak 1 je -  
cen  z drugim analfabeta lub pół­
analfabeta rości sobie prawo do 
objaśniania Pisma sw., wówczas, 
gdy sam  nie zawsze je  rozumie, 
Zabiera głos w soraw ie dogma­
tów W iary św., plecie najrozm a­
itsze bzdury o reform ach i t. d. 
Aby więc znaleźć posłuch, musi 
chyba trafić  na w ybitną ciem no­
tę, znaleźć szczególnych gtup- 
ców, w każdym razie daleko 
głupszych od ,sieb'e. 2 e  ta  sie 
rzadko zdarza, wymownie świad 
cza lam a, ja k ie  otrzym ują sek- 
ciarze we wszystkich niemal 
m iejscow ościach, w  najbardziej 
zapadłych dzielnuach Wil-eńszczy 
zny, od najm niej oświeconych 
wieśniaków

CHRZTY W RZEKACH

N ajczęściej powodem owych 
zatargów są chrzty baptystów. 
Ci sekciarze bowiem nie uznają 
chrztu dzieci, lecz chrzczą do­
piero w tedy, gdy członek sekty 
sta je  się pełnoletni. C erem onja 
chrztu odbywa się w  wodzie naj 
eześęiej w rzece. W szyscy ci, 
Którzy s ta ją  do cnrztu, zanurza­
ni są po szy ję  w wodzie, a rów­
nocześnie kierow nik sekty  w yle­
wa im  na głowę k ilka litrów  wo- 
ay, w ym aw iając przytem  spe­
c ja ln ą  form ułkę chrztu. Lud­
ność katolicka i prawosławna po
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W A G 0 N S -  L I T S  II COOK
Warszawa. Krak. Krzedm. 42 i oddziały

| Juz ukazał się
KOMF-NTARZ do

N O W E G O

! m m m  m i r a
, wraz z przepisami związkowemi 

w opracowaniu Dr Maurycego 
R1--HTFRA i Mgr. W KORCZEM 
NEGO — Stron 219. Cena zł. 5. 
ZAMÓWIENIA kierować należy 
do KSIĘGARNI NAUKOWE! we 
Lwowie, ul. Batorego 18. —  

Nr. P K. O. 501.611

Wypadki w ciągu 
doby

WILNO. 15 hm. o goaz. i  w nocy 
na chodniku przy uL Zloty Róg zna­
leziono w etanie nieprzytomnym z ob­
jawami zatrucia Wołndkowiczownę 
Regine, lat 22 — Wileńska 37. Prze 
wieziona została uo szpitala św. fa- 
kóba. Stan ciężki. Przvczyna i okolic* 
noścl zatrucia narazie nie ustalone,

Przy zb*egu ulic Bazyljanskfcj i 
Końskiej zderzvtv sie dwa samociie- 
dy. Wypadku w ittdziacn nie byfo.

Grutowsk; Feliks — Antokolskc 
IW. będąc w stani. nietrzeźwym ubad! 
rta bruk około hali miejskiej doznając 
uszkodzenia czoła. Oddany pod opie­
kę rodzinie

GIrbOwa Praskowja — */k. Wą­
wozy 11, zameldowała policji o pobi- 
clu jej prze* Aleksiejewa Olimpa — 
z/k Szkap’erny 20.

Dajnowski Paweł, Manometaii- 
ska 6, zameldował policb o pobiciu 
go przez Suchodolskiego Alfreda — 
Pańslca 8.

Butkiewicz Leopold —  Lewy' Pió. 
sOmOnt 2, zameldował policji o pobi­
ciu go przez PawtOwlrza Michała —
Ka*warvjska 12.

Wydajili się z domu rodzicielskie­
go w niewiadoi.mti kierunku: Szupow 
ski MTadvstaw lat 15 —  Aotokolska 
37. Lewandowski Mleczvstaw lat 17, 
AntokoUk„ 39 j Httroy Czesław lat 17, 
Anłokolska 41.

czytu je  te  w łaśni0 ch rzty  za o- 
braze je j  uczuć relig ijny ch  i  z 
regułv nigdy bodaj nie dopusz­
cza do ich odbycia się. Pod tym  
względem najbardziej czynne są 
t  obi ety, k+óre, uzbroiwszy się w 
dragi, widły, a naw et i siekiery, 
napadają na baptystów  i rozpę­
dzają ich.

ORYGINALNI „PA C YFIŚC I”

Baptyści są ze wszechrmar 
elem entem  szkodliwym, bo prze 
dewszystkiem sta ra ją  się bałam u 
eić ludność i katolicką i  prawo­
sławna N ajgorsze zas przytem  
je s t  to, że sekdarze, przez swo­
je  praktyki sta ją  się  przyczyną 
zatargów relig ijnych  kończą­
cych się nieraz krwawo Ale du­
żo w ięcej szkody wvrządzają 
cm  zwłaszcza obecnie, głosząc 
swój orygiralny  „pacyfizm ”. 
Oto baptysta nie weźmie do rę­
ki ani karabinu, am brgnetu lub 
szabli I  nieraz zdarzały się w 
różnych k ra jach  wypadki, że po 
wołani do w ojska sekciarze la ­
rami odsiadywali w więzieniach 
kary, lecz n ie dali się zmusić do 
odbywania ćwiczeń z bronią w 
reku Głoszą oni szkodliwy po­
gląd,, że naw et w razie napadu 
wmoga na terytor,um  kra ju , m e

wolno doń strzelać (a vuęc me 
wolno się bronić), bo przykaza­
nie Boskie mówi Nie zab ija j!

ZBORlT BAPTYSTÓW  
W  W ILNIE

Eaptysci pracują przewazn1 e 
na wsi, lecz t.eż nie pom ija ją  i  
m iast W W ilnie m a ją  aż dwa 
sw oje zbory: przy ul. Popow -
skiej 13 i ul. Rów ne Pole 5. 
Zbór przy ul. Popow skiej je s t 
n iejako zborem centralnym ; tu 
urzęduje n ie jak i Panasionek, U - 
kraim ec lub Białorusin, słabo 
tnowuący po polsku, który k ie­
ru je  ak c ją  baptystów  w  W ilnie. 
Tu także zbiera się na m odlitwy 
n ajw ięcej sekciarzy i sekciarek. 
a wsrod ruch i młode, nie zaw­
sze pełnoletnie, dziewczęta, o- 
raz mnóstwo dzieci. Tu wreszcie 
w okresie, gdy szkoły są czynne, 
zw abiają dziatwę ze szkół pow­
szechnych. (Na drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia w r 
1938 i na Nowy Rok sekciarze 
urządzili im choinkę, obdarza­
ją c  dzieci winogronami, słodyczą 
m’ i różnemi fantam i). Nabożeń­
stwa odbyw ają się w godzinach 
wieczornych przy udziale oKoło 
40 osób. Polegają  na czytaniu 
i objaśnianiu Pism a św

(r).

J. E. Ks. Arcybiskup-Metmpolita
ooddał się operacji

Zabiegu operacyjnego dokonał prof. Michejda w obec­
ności prof. Rutkowskiego

WILNO. WYzoraj J . E. Ks. 
Arcybiskup - M etropolita Romu­
ald Jałbrzykowski w  klinice 
Św. Józefa przy ul, Tyzenhau- 
zowskiej 16 poddał się operacji. 
Przed odjazdem do kliniki A r­
cybiskup przyjął ostatnie Sw. Sa. 
kram enty —  wijatyk i olejami 
św. namaszczenie Podniosłej 
tej ceremonji dokonał J . E . Ks 
Biskuo - Sufragan K . M. Michal- 
kiewicz w asystencji Kapituły 
Metropolitalnej i grona kapła­
nów. Punktualnie o godz. 8 zra- 
na J . E . Ks. Biskup Michałkie- 
wirz przeniósł proeesjonalnie 
puszkę z Przenajświętszym Sa- 
kram “ntem z kaplic\ pałacowej 
do sypialni Chorego A r ryp as te- 
rza, który, mimo ciężkiego stanu 
zdrowia wstał z łóżka i ukląkł na 
podłodze. Po odczytaniu wyzna­
nia W iarv przez Chorego, cele­
brans udzielił Mu Romunji Św. 
i następnie ostatniego namasz­
czenia olejami św Błogosławień 
stwo Najświętszym Sakram en­
tem i przeniesienie puszki ‘'po­

w rotem
obrzęd

do kapłiis zakończyło

O PERA CJA

OBYW ATELU.
P B.

PAMIĘTAJ
K.

O

Pociąg 
turystyczny

do

P .B .P . O R B IS
7 * p i s y 

Wilno, Mickiewicza 16 
i oddziały

BUDAPESZT — BALATON — WEN FOTA -  LIDO—NTCEA 
J >NTE CARL O—OANNES—PAP Y Ż - WERS ś t  -ZURICH  
—MEDJOLAN 12/YIII— 26/YTLI

Zł. 395.— Ilość miejsc Ściśle ograniczona!
i n f o r m a c j e :

i W AS3N S-U TSI COOK Przedm. 42 i oddziały

W rocznicą Grunwei^u
\VlL.NO. W rocznicę zwycięstwa poc1 Gruitwaldetn w dtuu 

dzisiciszym odbędą się'w e wszystkich parafiach ‘irchidjecezji 
wileńskiej obchody, na program którvcn złożą się: odczyty o  bi­
twie pod Grunwaldem, odśpiewanie pieśni „Bogurodzica” ora? 
przedstawienia pa trą (tyczne.

OD WYDAWNICTWA
1) Przy wypełń a mu przekazów prosimy o czytem e podawa-

t
me im ienia, nazw iska i adresu oraz o w ym ienienie na jak i cel 

pieniądze są przysłane — prenum erata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam  o zmiame adresu prosimy po­

dawać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

.!]!!!!S!!lli!;i!!(l!!!ll!l{!!!iii!!T!IHiilili!!!liiii|[i!j|l!l!li!il!l|ji!H!!S!l!ill!i!ii!l!!!illlilllt!t

YviLNO. Posterunek policji w Kiemitliszkach pow. świę- 
ciansuiego, zatrzymał niejakiego Jana Wasiuna, 40-lehilego mie­
szkańca tejże wsi za opilstwo i osadził u areszcie do wytrzeźwię 
nia. Przebywający w areszcie Wasiun powiesił się na własnei
łcoszuli ------

* * *
*

WILNO. Mieszkaniec wsi Achremowo, gm, przebrodzkiej, 
pow. orasławskiego, lat 68, Jan Gawryłow, w czasie budowy wda 
snego domu spadł z rusztowania i zabił się.

KftGtttKA WILEŃSKA

NIEDZIELA

Dzi» 1 0  
\MP o/kapi 

jutro 
Aleksego,

Wschód słońca g, 3.02 

Zachód ałońca g. 7.47

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
METEOROLOGICZNEGO L S E  

W W ILNIE

Ciśnienie sreonie: 764.
Temperatura średnia: +  20.
Temperatura najwyższa: +■ 24.
Temperatura najniższa +  10.
Opad. —
Wiatr: południowy.
Tendencja bairom.: bez zmian.
Uwagi pogodnie.,

PROGNOZA POGODY

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w W arszawie
Pogoda naogół sroneczna i ciepła, 

<eanak z przejściowi ni wzrostem za­
chmurzenia i z możdwobdą deszczu, 
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich 
Słabe wiatry popołudniowe i nołudnio 
wo - zachodnie. Skłonność do burz.

W krótce po i«wn. J . E. Ks. Ar­
cybiskup - Metropolitą udał się 
do kliniki św. Józefa, gdzie o 
godz. 9 z minutami odbsł się za­
bieg chirurgiczny w związku z 
niedostatecznem funkrjonou a- 
niem nerek. Dokonał go prof 
Michejda w obecności prof. Rut­
kowskiego z Rrukowa. Samopo­
czucie Dostojnego Paeipnta po 
operacji, jest dohtc

MODŁY NA INTENC J Ę  ARCY- 
PASTERZA

W związku z chorobą J . E. 
Ks. Arcybiskupa - M etropolity 
w świątyniach wileńskich odpra 
wiane są modły w intencji Do­
stojnego Chorego W czoraj o go­
dzinie. 16 min. 30 w Bazylice Me- 
troDolitalncj odbyła się uroczy- 
r ta nowenna, o godz. 20 w ko­
ściele Sw. Kazimierza odbyła się 
godzinna "rzenajśw iętszrgo Sa­
kram entu adoracja. Dziś zas o 
godzinie 7 zrana w kościele Sw. 
Kazimierza odbędzie się drttca 
nowenna u 'ntencji Chorego.

(rl

Z życia katolickiego
PIELGRZYMKA MŁODZIEŻY KATO­

LICKIE! Z RUKOJŃ

WILNO, W ub. sobotę popołudniu- 
przybyła do Wilna pielgrzymka mło­
dzieży kdtolickiej z Rukojii Młodzi 
p?tiicv dziś udirdzj się do Kalwarji, 
by obejść dróg5 Męki Pańskiej, (r).

Dziś dwa przedstawienia: 
o godz 4 m 15

.SKOWRONEK"
Ceny propagandowe 

o goóz. 8 ni. 15

JOiK TRZECH DZIEWCZĄT
z muzyką F. SZUBERTA

DYŻURY \PTEK i

LU

NOYvOGRoDbK. W czasie przejażd/ki kajakiem po rze 
ce Myszance wpadł tło wotfy i utonął 12-Ittni Edward Mętłrzy- 
ijowski, mieszkaniec m-ka Nowa - Mysz, pow. baranowickiego. 
Chłopiec wywrócił się z ka jakiem na głębinie i utonął, gdyż nie 
umiał pływać.

?cżary niszczą tM&yłek
Ofiary kąpieli

NOM’OGRóDEK. w  c*asie burzy, 
Która przeszła nad Nowogródc ij ma. 
powstały pożary od piorunow w Osin0 
Młczacli, pow. wołozj ńskjego, W ic­
kiem Słole. pow. Hdzkiego. Kurvfowł- 
czach, pow, słonunskłego, Kulbakach, 
pow. lidzki^jo, Wslelntfn. po w. no­
wogródzkiego I kol. Sloc^wą pow. 
nowogrodzl/epa Łącznie spalUo się 
kłlkannścle zeSudOwsr, przyczem po­
rażone zostały przez pYruny 3 Osoby.

NOWOGRÓDEK. W  reectj tan  
utonął w czasie karteli tnieazk. mia­
steczka Zfostrowteze. pow. njeswłe-

'kiego —  23 letni Witold Murowicki. 
W Niemnie k/Lubcz> w pow, nowo. 
grodzkim utoną) 13-letiu Mi^hai Żuk. 
Zwłoki obu ofiar kąpieli ztfctaly wy. 
dobyte

WILNO. W zasc. Z-mecZek, gm 
Wiszniewskiej na srkodę Aloszkn Jó . 
refa sp»ll!v się zabudowani” gospo. 
Jarcze: dom mieszkalny chlew-
spichrz, stodoła, sprzęty domowe, na 
-zędzia gospodarcze, 5 krów cielę, 5 
świń, 23 owce. Pożar powstał w cza. 
*ł« bnrzy od ud^rrenła rtortina

Dziś w nocy dyżumją apteki Nałę­
cza (Jagiellońska 1) Augustowskiej 
(Kijowska 2) Korneckiego (Wileńcka 
8), Frumkiiiów (Niemiecka 231 Rost- 
kowskiego (Kalwaiyiska 31)

Hot ef „St. Gesrges"
W W i l n i e  I
Pierwszorzędny {

Pokoit ygodne. c e n y f ani e ,  i 
Telefony w pokoit.ch ?

uf

Hotel Europ ej sk i
w w  I i n I •

piętn szorzęony, ceny orzysięnne 
Teleiony wposojach- V\ inda osobow, 1

O f i a r y
N. N. j?Jco wyraz wdzięz-znOhO 

Matce Bożej składa na Kurart w Ost­
rej Bramie — zł. IG

A-nna Gabrj łowicz 
Ostrej Brumie —  al. 8

na kurant w

Dr. Narkiewicz Gustaw zna.ezioic

zl. 20 (dwadzieścia) składa d a  naj­
biedniejszych.

Jakóbostwo Szykierowie z rodziną 
zamiast wieńca na grób ś. p Wacła­
wa Busza na F. O N — z! 25.

Bezimiennie 
Jezus — zł. 5.

na Dcm Dzieciątka

Przy nadmiernem ciśn!eniu i niepra- 
widłowym krwiobiegu naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa" już w 
niewielkich dawkach jest przyjemnie i 
niezawodnie działającym środkiem 
przeczyszczającym jelita, odpowied­
nim do stałego użytku. Zap. wasz. lek.

NAUKA.
— INSTYTUT GKRMAN1STYKI —

Wielka 2 Powtórki, umocnienia, matu­
ry w języku niem., b. tanio; 4 zl. mies.

RÓ 2N E
— Pracownia Naukowa Wojskowe 

go Biura Historycznego w Witnie —  
(Lelewela 8) od dnia 17-go do 31-go 
lipcą rb. będzie nieczynna.

TEA TRY 1 M l L Y \
— TEATP MUZYCZNY „LUTNIA". 

„Domek ńz^ch ^zjewcząt". — Dziś 
o godz 8,15 w dals7-n ciągu .Domek 
trzeui dziewcząt". Cafy ^espół bierze 
udział x wykonaniu tej pięknej opere* 
ki. W roli Szuberta wystąpi ar*, opero 
wy Radzisław Peter rolę zaś Giudit 
ty odtwarza niezrównanie M Nocho- 
wiezówna. W rolach trzech sióstr u- 
kaią się H Bobrzanka, |. Karasiewi- 
czówna i M. Bort on

W  akcie II-gim menuet.
Popołudmowka dzUielsza. O godz.

4.15 pp. melodyjni operetka Lehara 
„Skowronek" v: obsadzie premjeror r  
Z udziatr-m M. Ntochowkrćwrr, H Dc. 
brzanki oraz S Monieckiego w rolach 
głównych. Certy- propagandom,

W przygotowaniu: — „.Mod-lka" 
Suppt

UO GRAJĄ W KINACH?
CAS1NO: — „Brat djabla", „Dar. 

muzjad".
HEUOS — „Przygoaa we dwoje" 
JUTRZENKA: _  „Halką1 
l.DX' — „Ludzie z zaułka"
MUZA — „Różaj* i Klub Kobiet 
MARS — Tajemniczy ślepiec 
KPW. „OGNISKO" —  ...Mah loro 

Fauntiaroy".
PAN: —  ..Zeznanie szpiega*. 
ŚWIATOWID -  „Dyplomatyczna 

zona".
R. K. ..ZNICZ": — „Życie we dwu

je“-

000000000201020202010002000201020201010000010101000202020202020002
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ZAKŁAD ZDROjOWO— KA PIELÓW Y

0  A  R  K  Ó  W
Śląsk Zaolziański

NAJSILNIEJSZE KĄPIELE JODOWO 
BROMOWE W ŚRODKOWEJ 

EUROPIE
z trzema źródłami, z nowocześnie urzą 
dzonem SANATORJUA1 I ZAKŁADEM 
DLA DZIECI leczy z dobremi wynikami 
irterjosklerozę, reumstyzm, wysokie 
niśinenie krwi, clioroby kobiece, choro 
oy nerwowe, wszelkiego rodzą im wv- 
»ięki chroń., raehitis, njedokrewność, 

choroby skórne, wole,

RYCZAŁTY 3 TYGODNIOWI! W 
W ILLACH ZAKŁADOWYCH
I kl. zł. 304.ÓU —  liki. zł. 231. 

Ryczałty obejmują: pokój i utrzyma­
nie, 3 wizyty u lekarza, kąp: ele so­

lankowe i taksę kuracyjną. 
SANATORJUM czynne od 1. II. do 30. 
XI. ZAKŁAD KĄPIELOWY od 1. V 
do 30. IX. Prospekty i intormacje wy­
syła na żądanie Zarząd Zakłaau Zdro- 
jowo - Kąpielowego Darków, teł. nr. 1 
oraz wszystkie placówki „Orbisu" i 
„Para".

W sezonie codziennie koncert.

BIBLIOTEKA
Teresy ŁopuszynskSai

W I L N O ,  
Śniadeckich  3 (róg Mostowej)

Beletrvstv<<a w lęzyku poiskim 
' francuskim.

— Książki dla dzieci < młodzieży. —
NJOWOSO POWIEŚCIOWE.

NOWOŚĆ
DOSKONAŁY MUSUJĄCY NAPÓJ

„Szsmpan mleczny'
p o l e c a

ZRZESZEN IE 
PRODUCENTÓW NABIAŁU 

ul. Podgórna 7. Tel. 22-22. 
Żądać wszędzie.

Cena za but. w hur. gr. 15. w dat. gr. 9(1

.ARNOLD F IB IO E S --  
niech k iżdy pamięta f 

Przez lat 60 w służbie 
klienta.

Kalisz, Szonena 9.
Jedyna poiska fabryka 

Sortepianńwi pianin do­
puszczona dr udziału 
w światówei Wystawie 
w Nowym-Yorku.

" a ę r  K . A P E L Ó W  S M ,
W dno, Nienrecka 22.

5J!bs*b*i n m n o B l'tum m

N a j d a g s d n i e j
OGŁOSZENIA

do „SŁOWA”
załałwiać za pośrednictwem
B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

5!^  Grabowskiego
G arbarska 1, tel. 82. 

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e .

'

ZAW IADOMIENIE 
Zakład krawiecki ubiorów wojsko­

wych i cywilnych 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  na ul.

fckiewlcza 23 (front)

Edmund TREDER
Mistrz K raw iecki.

FABRYKA SKARPET i POJiCZOCH 
< Tow. Przem. - Handl.

„ P A T R I A ”
KUPCÓW i PRZEM. CHRZEŚCIJAN 

W i l n o ,  Z a w a i n a 51.
Najti— a'sze skarnety ) pończochy 

.  PA T R I A” żądać wszędzie.
IM — WWWP «

Biuro Ogłoszeń
j
Wilno, 35Nionrecka

TeL OuA 
D O G O D N E  WARUNK

potasie Towarzystwo Krzewienia Wie 
dzy Handlowej i Ekonomicznej w Wil. 

nie ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na stanowisko Dyrektora Prvwatnegu 
Koedukacyinego Liceum Handlowego 
i Prywatnego Koedukacyjnego Liceum 

Administracyjnego w Wilnie

O stanowisko Dyrektora mogą ubie 
gać się osoby odpowiadające niżej 
wymienionym warunkom:

1) wiek ponad 35 iat,
2) obywatelstwo Państw., Polskie­

go,
3) nieskazitelna dotychczasowa 

przeszłość,
4) wykształcenie wyższe obowiąz­

kowo —  pożądane handlowe, ekono­
miczne lub praw ne,

5) przygotowanie teoretyczne oraz 
praktyczne do pracy w szkolnictwie 
zawodowem —  pierwszeństwo dla 
dyrektorów «zkó* handlowych stopnia 
licealnego.

Ponadto kandydaci muszą odpowia 
dać wszystkim warunkom przewidzia­
nym w ustawie z dnia 11. III. 1932 r. 
o prywatnych szkołach, zakładach nau 
kowych i wychowawczych (D.z. Ustaw 
R. P. Nr. 33 poz 3 43 ' 1933 r.)

Do stanowiska Dyrektora przywią 
zane jest zasadnicze uposażenie mie­
sięcznie 700 zl

Pozatem Dyrektor może poza 6-ciii 
obowiązkowenii godzinami tygodnio­
wo wykładów, objąć dodatkowe \vv-| 
kłady osobno płatne.

Termin wnoszenia podań do dnia 
30 VII. 1939 r.

MOMEIEST M il3
m y ś l e ć  o  z d r o w i u ,  t y m  b a r ­
d z i e j  j e ż e l i  c i e r p i s z  n a  c h o r o *  
b ę :  N E R E K .  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą T R O B Y .  K A M I E N I  2 ÓŁ* 
C I O W Y C H .  Z L E J  P R Z E M I A N Y  
M A T E R I I ,  o n  b ó l e  ■ r t r e t y c ż -  
ne  c z y  p o d a ę r y c z n e .  w z d ę c i *  
b r z u c h a ,  o d o i j a n i e  f i ę  lu b 

t k f o n - n o ś ć  do  o b s t r u k c j i  •> P a m i ę t a j ,  ż «  f?ł* 
g d y  n i c  b ę d z i e  z a  p ó ź n o ,  o  i l e  u ż y w a ć  b ę ­
d z i e s z  z i ó ł  m o c z o p ę d n y c h  , . D  | U R  O L "  
C s ą s e c k ic -g o .  k t ó r e  z a p o b i e g a j ą  g r o m a d z e n i *  

k w a s u  m o c z o w e g o  i i n n y c h  s z k o d l i w y c h  
d l a  z d r o w i a  s u b s t a n c j i  z a t r u w a j ą c y c h  o r g a ­
n i z m  -  D n i  j e s z c z e  k u p  p u d e ł k o  z i ó ł  
t ł D I U  R  O  L 1* G ą s u c l d e g o ,  *  p r z e k o n a * *  
s i ę  o  d o d a t n i c h  s k u t k a c h  d z i a ł a n i a ,  z a l e c a ć  
b ę d z t ę s z  s w y m  z n a j o - m y m  S p o s o b  u ż y c i a  n *  
o p a k o w a n i u  -  O r y g i n a l n e  2 i o l a  . . D I U R O L * *  
G ą s c c k l e g o  (Z  K O G U T K I E M )  t o r z e d i i #  
a p t e k i  i a k l a d v  a p t e c z n e -

PRYM7 YTNA 3 LETNI A SZKOŁA 
KRA W IECK A  P.M.S

Piiisk, Piłsudskiego 13 —  tel. 275

przygotowuje wykwalifikowane zawo­
dowo pracowniczki do życia gospodar 
czejro prze? teoretyczne i praktyczne 
kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz prz^z wychów a r ’o społecz­
no - obywatelskie. Świadectwo ukoń 
czenia szkoły uprawnia do składania 
egzaminu na czeladnika. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddz.ałów, 
7-klasowej szkoły powsz. Opłaty szkol 
ne: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 
zł. miecięczuie, kaucja 5 zł. Przy tzko 
le istnieje internat —  opłata za cał­
kowite utrzymanie 25 zł. miesięcznie 
płatne z góry. Podania o przyjęcie do 
S7.koly przyjmuje Kancelaria — Pińsk, 
Piłsudskiego 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 lipca 1939 r. w pierwszym ter­
minie i od 15 sierpnia do 1 września 
br. w drugim terminie. Do podania na 
leży dołączyć: 1) świadectwo ■sikol-
ne, 2) metrykę uradzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospv, 4 ' życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja.

ŻNIWIARXI I KOSIARKI V i K I N G

poleca

orygin. 
szwedzkie

nahowszrch modeli z tr\b, ni w oliwie 
stalowym stołem oraz CZĘŚCI do nich

teitiala Sd. fislii®-Basta. *,ż4 »

Węg;el K a n o n y
z najlenszycb górnośląskich kopalń

oraz KOKS najtaniej
i na dogoanycb warunkach mozDa 

nabyć w firmie

Kmmm Markiewicz
Zygmuntowska 24, tel. 25-32.

'^Adykal/' Le akuuuki.

PLUSKWY i in n e  r o b a c tw o  I 
w ra z  z z a ró d - [ 

k a m i tę p i r a d y k a ln ie  n o w o c z e s n e m i I 
g a z a m i o ra z  I

d e z y n fe k u je  m ie s z k a n ia  do  c l io r o b a c b jj 
ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY
„ E X C E L S I O R “
Wilno, Piłsudskiego 33 m. 9

T e i e fo  n 22-11

Kupno i sprzedaż
MAJĄTEK ziemski 128 ha kolo -Mo- 
fodeczna Jo sprzedania lub wydzier­
żawienia. Bliższe szczegóły u właści­
ciela Adw Eugenjusza Ancuty, War­
szaw a, Nowy Świat 7 m. 10. Tel. 
989.26. 3357

MAJĄTEK nieduży blisko Wilna wy­
dzierżawię m,lCnemu gospodarzowi. — 
Informacje: Spotka Parcelacyjna —
Mickiewicza 15, A. M. 3401— 2185

FOLWARK w pobliżu Wilna sprzedam 
zamienię na dom w dzielnicy Zwierzy 
nieckiej za dopłatą. Informacje osobi­
ście 23 b. m. Sosnowa 27—2.

PRYW ATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENIA W  GOSPODARSTWIE 
RODZINA EM Ig o  STOPNIA P.M.S,

Pinak, Piłsudskiego 43 —  tel. 275
kształci na samodzielne .gospodynie 
w zakresie prowadzenia gospodarstwa 

rodziny.
Kandydatki obowiązuje ukończe­

nie najmniej 4-ch oddziałów szkoły 
powszechnej. Opłaty szkolne: wpiso­
we 10 zł., opłata szk. 5 zł. mies. na 
produkty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nic, Przy szkole istnieje internat. 0 -  
płata za całkowite utrzymanie 25 zł. 
miesięcznie Zapisy przyjmuje Kance- 
iarja Szkoły —  Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz. 10 —  14 od dnia 1 czerw 
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
terminie i od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia br. w drugim terminie. Do Doda­
nia należy dołączyć: 1) świadectwo
szkolne, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo szczepienia ospy, 4) życio 
rys kandydatki.

Kierownictwo.

SPRZEDAM niezadłużony tohi ark —  
123,5 ha —  16 km. od Wilna, ślicznie 
położony nad samą Wilją. —  Wilno, 
ul. Pnłocka Nr. 9 m 9. 3417—2201

27 HA KOŁO JASZUN ze zbiorami t 
inwentarzem sprzedam. Wilio. Mickie 
wicza 9 —5-a Telefon 16-59.

” 3410—2194

DOM jednorodzinny, większy kupię 
w Wilnie. Słonim 2, Szemelowa.

MOTOCYKL „BSA“ 350 cm. górno 1  
zaworowy —  okazyjnie do sprzedania. 
Ul. Nikodema 14 m. 4.

PIANINA, FORTEPIANY I FISHAR- 
MONJE nowe i okazyjne pierwszorzęd 
ny£h krajowjch i zagranicznych fab­
ryk, sprzedaie na raty . H Abelow. —  
Wilno, Niemiecka 22, tel. 21 29 (wej­
ście z ulicy).

„ŚWIAT I ZYCIE" —  Encyklopedia, 
okazyjnie do sprzedania. Adres w Ad­
ministracji „Siowa". 3395— 2179

KUPIĘ okazyjnie, nie drogo, encyklo- 
nedję Brorkhausa, wydanie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „Encyklopedia".

K U P IE  oborę (20 —  30 krów) rasa 
obojętna, wymagana jest wysoka mle­
czność. Jan  Eoharewtcz, majątek Gier 
duciszki. poczta Gródek koło Mołode- 
czna 3313—2126

SPRZEDAM do 10 szt dębów towaro­
wych —  W M>ch liewicz, poczta Ko- 
bylnik, skrytka pocztowa Nr. 8.

KUPIĘ umeblowanie pokoju jadalnego. 
Zgtoszema do Administracji „Słowa" 
sub „Pokój". 1350—2151

ŁóD z klepkowy, nową sprzedam ta­
nio. (5-osobowa, nadaje się do żagla i 
motoru) — ul. Krzywe Koło 11—3.

DO SPRZEDANIA
Łukiska 18— 1.

NOWO OTWARTY
S A L O N  D L A  P A Ń !

JUSZKIŁW tCZA
z f^ yża  

W i l n o .  WIELKA 3 0 -3 0  
wykonuje: Płaszcze, Futra, Kostjomy, 

roboty kuśnierskie.

POLSKIE OPONY

„ S T O M I L
p o l e c a  

Przedstaw icielstw o 
i Skład  Fabryczny

„AUTOTEOI^&A
Wilno, Wileńska 23. Tel. 11-16, 

Właśc. Bolesław Poddany. 
n H B n g H D n m i m a m n n
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SI

Marne święta bez Krupniku 
Btz gotowania l filfroiyanla

Krupnik
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy ziołowo korzennej 
Flakon ! zł. wystarcza 
ns 1 -  3 litry wódki 
Poleca Skład Apteczny

mmwi ru  8 m  i
Specjalność zioła lecznicze

L  o J f _ a j  e
POSZUKUJĘ mieszkania 4—5 pokojo 
wego ze wszelkimi wygodami. Zgło­
szenia: Administracja „Słowa"' pod 
„Alajor". 3391— 2175

POSZUKUJĘ mieszkania 4—5 pokoi 
z wygodami —  od sierpnia ,ub wrześ­
nia. Oferty do Administracij „Słowa" 
sub „Lekarz.". 3 4 0 3 - 2187

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5-cio 
pokojowe ze wszlkiemi wygodami —  
Dowiedzieć się u dozorcy domu —  
Mickiewicza Nr 48. 3362— 2165

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4 poko­
jowe ze wszelkiemi wygoi1, mi oraz 
mieszkanie 2 pokojowe z. kuchni,’ — 
Wiwulskiego 29. Dowiedzieć się >j do­
zorcy. 3347

2 MIESZKANIA 3 pok ze wszelkiemi 
wygodami niedaleko od Sadu —  do 
wynajęcia. Inform.lcje; Mickiewicza 
46 (u dozorcy)

MIESZKANIE 3 pokojowe, slonaczne,
cieple z 
najęcia.

wygodami
Pińromont

— od zaraz do wy 
10, 3392—2176

3 POKOJE z kuchnią w nowym ifomu 
do wynajęcia —  Moniuszki 44-a —  3, 
(oplata pożądam zgóry). 3399- -2183

DO WYNAJĘCIA mieszkanie, 2 małe 
pokoje z kuchnią i wygodami. Inflandz 
ka 13 (Zwierzyniec). 2184— 34C0

czarne porzeczki—  
3411— 2195

2 LETNIA suka, pudel bronzowy, do 
sprzedania niedrogo. Holendernia 5 — 
m. 2

DO SPRZEDANIA kociaki sjamskie 
czystej krwi od rodziców premjowa- 
nych. Telpfon 8-02 3398— 2182

MIESZKANIE 2 pokojowe z. kuchnią
i wygodami du wynajęcia —  ul. Ś-to 
Michalska 10. Informacje u właścicie­
la 3402—2186

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje duże ze 
wszystkiemi wygodami, można z u- 
żywalnością kuchni, lub 1 albo 2 po­
koje: suche, cieple i słoneczne. Śnia­
deckich 4 /8  m. 9 3393— 2177

POKoJ UMEBLOWANY, lub dwa oez
mebli, wszelkie wygody, do wynaję 
cia. Piekiełko 3 ifi. 14.

DO WYNAJĘCIA pokoje z wygodami 
(I piętro) —  Wilno, Gimnazjaina 4 
m. 2, tamże informacjo co do letniska 
w Czarnym Borze. 3408—2192

R E P K Ł Z E N 1 A L Y J N E  K IN O  „ C  A S  I  N  <S‘
CASINO dla wszystkich! • Wszyscy do CASINAJ

Wielki Drogranr 1) Nowa kreacja WALLACF/A B E E R Y

3 A R M 0 Ż J A D M
Brat djabła“ Balkon 25, Parter od 84 gr.

»»
2) F L I P  i F L A P  
jako bandyci w  t i lm ie I I 1

C h rz e ścija ń sk ie  K in o  „ Ś W I A T O W I  D " , M ick iew icza

JYPLOMATYCZNA Ż0HA“Chluba polskiej 
tw órczości film owej j  j i  
W  rolach głów nych: Konda, G rossów na, Ćw iklińska, Halam a, 
Ceny miejsc od 25 gr. Żelichow ska, Ż abczyński, Znicz i inni

f i PAN“ (Wielka 42) jednocześnie 
w 2-ch kinach II MUZA K 8)

s ły n n y  a n ty n a z is to w s k i  film

Z E Z N A N I E  S Z P I E G A
Początek w obu kinach o godz. 12-ei.

of a Nazi Spy‘

HELIOS I Atrakcyjny program:
1) Kochanek kobiet całego świata

FREDRIC MARCH i Virginia 
Bruce w rozkosznym filmie 
2) DOR0TI4Y LAMOUR i Jon Hall 

w egzotycznym filmie 
Atrakcje i aktualności.

„PRZYGODY 1  D l  JE“ 
„HURAGAN^.

CENY MIM:
Balko n  25 gr. 
P a r t e r  

od 54 g -.

L e t n i s k a
LETNISKO PAWLOWSZCZYZNA —
•lad jeziorem Ukla, MhlerisiŁCzyzna — 
Brasławskie. Miejscowość urocza, las 
sosnowy, plaża, sporty, wędkarstwo, 
radjo, żaglówka, kajak Wikt zdrowy 
3 i pół —  4 i pół z), dziennie. Poczta 
Przebrodzie, Dziemidko 3131— 5451

PENSJONAT w Brasławiu w nowo- 
wybudowanej i pięknie położonej willi 
nad jeziorem. Elektryczność, kanaliza­
cja wraz z ciepią wodą. Dowiedzieć 
się- Filipa 1 m. 10 —  Koloszyńska —  
godz. 3— 4. 3404--2 1SS

LETNISKA w maj Baraszki przy 
przystanku motorówek na 9 km. Wil­
no —  Czarny Bór Osoone domy po 
2—3 pokoje 7. kuchnią, werandy, sos­
nowy ias, rzeka. Produkta na miejscu, 
można z obiadami. Pokoje wypoczyn­
kowe. Niedrogo. 3415— 2199

PENSJONAT LIPÓW KA nad WUją. 
13 kim. szosą Niemenczynską. Infor­
macje: ul. Wileńska, sklep Zwiedryii 
skieco, tel. 12 24 i placówki P.B.P. 

Orbis1 2946—1902.

POKoJ słoneczny, umeblowany z wy 
godami w nowoczesnym domu w' og­
rodzie dla solidnej osoby. Kamienna 5 
—  2 (od Malej Pohulanki). 3405— 2189

LF. UMSKO w ustronnym i uroczj m 
majątku z calodziennem utrzymaniem. 
Od kolei 5 kim. Dowiedzieć się ul. 
Lwowska 26 m. 2 (parter). 3407—2191

DWÓR W MAJĄTKU przyjmie letni­
ków z utrzymaniem Wiad Portowa 19 
ni. 11. Od g .  3—5. 3409—2193

PON.ARY —  3 pokoje, kuchnia, wił,a 
Mewesa kolo dworca do wynajęcia.

3414— 2198

WĘGIEL, V2EVd
n a j t a n i e j

J .  K O Ś C i A Ł K O  W S K I
W i l n o  — Gdańska fk tel. 20 -06.

N a u k a
„BUĆHALTEPYJNE WSPÓŁCZESNE 
WYKŁADY", Warszawa, Nowogródz­
ka 48, gwarantują wielodziedzincwą 
samodzielność —  natychmiastowy 
warsztat pracy! Zamiejscowym kores­
pondencyjnie,

POTRZEBNY STUDENT na wakacje 
na wieś do towarzystwa kadeta przed 
maturą. Pożądany humainsta, znajo­
mość francuskiego. Warunki do omó­
wienia. Poczta Punżany kolo Wilna. 
Majątek Punżany. Łaszkiewiczowa.

LEKCYJ francuskiego lub niemieckie­
go poszukuje osoba inteligentna. Przyj 
mie też pracę lekt^rki Łaskawe zgło­
szenia: Zj gmuntowska 4 m. 19.

POTRZEBNA na wyjazd nauczycielka 
rutynowana, znająca dobrze: francu­
ski, łacinę i matematykę do przygo­
towania dziewczynki do egzami tów 
do kl. III gimn Oferty kierować pro­
szę z wymienieniem warunków: Pocz 
ta Gudogaje k/Wilna, folw. Górka —  
Mackiewiczowa.

Postukują oraty_
BUHALTERKA młoda zdolna, z nrax. 
tyką w dużych handlowych przedsii 
biorstwach z pisaniem na maszynie— 
przyjmie posadę. Oferty do Administr 
„Słowa" dla A. B.

MASZYNISTKA wykwalifikowana
przyjmie zastępstwo na sierpień, ja) 
również przepisywanie wykazów, ko. 
respondencji, artykułów i t. d. — d< 
domu. Adres w Administracji „Słowa-

INTELIGENTNA maszynistka pisiząca 
biegle na wszystkich typach maszyn 
szuka odpowiedniej pracy. Oferty do 
Administracji „Słowa" pod „Zdolna 
biuralistka". 3412— 2196

WYChOWAWCZYNI pielęgnia-ka wy 
kwalifikowana przyjmie pracę od -za­
raz do dziecka lub zaopiekuje się cho. 
rą osobą. Dobre reierencje posiada — 
Oferty do Administracji „Słowa" dla 
,\Vandy“.

PRZYJMĘ wszelką pracę na wsi jako 
korepetytor lub pomocnik w g ispodat 
stwie Wilno, Portowa 20— 5 —  srfiudyif 
medycyny Stankiewicz. 3416— 920C

PROSZĘ o jakąkolwiek pracę fizycz. 
ną na wsi. Znam stolarstwo, robię ule 
Wymagania najskromniejsze. Oferh 
do Administracji „Słowa" dla T. G.

3406— 2190

Ml ODA. zdrowa poszukuje miejscu 
karmicielki. Adres w Administracj> 
„Słowa". 3413— 219)

PRACZKA poszukuje prana po do-
mach, posiada zaświadczenia Dąbroi* 
skiego 4 —  4.

R ó ż n e
PLANY zakładów wodnych, stawów 
rybnych, osadzanie znaków WOD­
NYCH. kierownictwo robót, wykonują 
z GWARANCJĄ inżynierowie specja­
liści. Wilno, Mostowa 5 m. 8. 125

SAD w powiecie hraslawskim —  anL 
nówka i grafsztynek —  2.000 pudów 
wydzierżawię. Informacje Wilno, Za- 
■kretowa 16 m. 2 3389— 217'

ROCZNIK SZLACHECKI. Osoby prag. 
nące ujrzeć monografje swych Rodzin 
wzmianki genealogiczne lub personal. 
ne w „Roczniku" (1940) zechcą nade 
siać jaknajrychlcj zgłoszenia do Insty. 
tutu Heraldycznego Warszawa, Obrof 
ców 33. Bezpłatne informacje odwrot- 
nie pocztą. 330!

CERĘ PIĘKNĄ i gładką uzyskasz pi­
jać Sok Kwitnącego Łopianu Mgr 
Edwarda Gobieca —  Skład Główny— 
Warszawa, Miodowa 14 —  Apteki — 
Drogerje 333Ź

NAUCZAM JEŹDZIĆ motocyklem — 
szybka i tanio oraz wynajmuję Można 
zamawiać listownie. S. Stankiewicz — 
Rzeczna 8— 3 (Zakręt). 2159

MMI M M 1 — — M W B M B W M IU rflłil *111— J— WC
Redaktorzy iziałów: Władysław Bndak — sprawy młodzieżowe, ""eodor Bujnicki —  recenzje teatralne, dr. Walerian Charkiwicz —  recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje teatralne warszawskie, prot. hał Jó
zefowicz —  recenzje muzyczne, <Vłaiysław Laudyn —  sport, br. Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie, Władysław Łepkowski — kronika lokalna wneńska, —  J ń z e f  Mackiewicz   reportaż społeczny,.
Stanisław Mackiewicz —  polityka wewnętrzna : zagrarżczna, Honstar^y Syrewizz —  sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski — kronika sądowi Barbara

Toporska —  niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewski —  feljeton p.t. w „Wirze s to licy 1.
U l wsm

K o n t o  P .  K . 0. m. 700.724 tó N Y  OCLDSZI N: » se rg  mCfeefrowy 1 apaft. w  te .. e 60 gr. 2^ tekstem 40 gr. KamumJca^y orar endesław 
md m. 75 gr. KronYca elkłasn. milirn I zł. Drobne 15 gr. za wyra*. W  numerach świąteczn. oraz ? provvóncf , Z5 1 
! Zagraniczne o  5 0  % dnażej Dgtoszena cyfrowe oraz tabefarj-cz. ^ 50 % drożę], UktaH ogl~ z. w teJade i r  
tekstem 6-cio, szpaltowy. Aidm, nie przyjm. zastrzeżeń co do rmej sca. feroiiny dnaa Adn b^atracj, ni* otwwiązu i

W to m c a : S ta u s E w  M a d u « w id Wilno, drusanua -Słow o ', 21amkowa 2


